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K.P.A. ZA RATYFIKACJĄ SALT II

POGODA
Dziś w większości pochmurnie, 

możliwe opady deszczu, temp, 
od 62 do 65 stopni F (17 do 19 C), 
wiatry południowe i południowo- 
zachodnie o sile od 12 do 22 mil 
na godzinę (19 do 35 km).

Jutro pochmurnie, temp, około 
52 stopni F (11C).

Wschód słońca o godzinie 6:44 
rano, zachód o 4:27 wieczorem.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 19 li­

stopada — Felicjana, Elżbie­
ty.

Jutro wtorek, 20 listo­
pada — Feliksa, Edmunda.

Pojutrze środa, 21 listo­
pada — Janusza, Konrada.

Troje Zakładników Na Wolnoścj
Papież o Chlebie 

Dla Ubogich
Rzym (NYT) — Papież Jan Paweł II 

przemawiając na 146 konferencji FAO 
(Organizacja Żywienia i Rolnictwa 
NZ) w Rzymie, powiedział, że “wszy­
scy ludzie w potrzebie mają prawo 
otrzymać żywność bez pomniejszania 
ich godności” i wezwał do ustalenia 
nowej globalnej strategii w walce 
z głodem.

Ojciec św. zwrócił uwagę, że wal­
czyć z głodem nie można samym 
tylko wzruszeniem czy wybuchami 
gniewu i że współczesnego świata 
nie zadowolą teoretyczne spekulacje.

Nowa strategia musi wyjść na­
przeciw “rzeczywistym potrzebom 
ludzkim, tym najbardziej podstawo­
wym, a nie sztucznym, wywoływa­
nym po części przez potęgujące się 
reklamiarstwo i wygrywanie rynku” 
— mówił papież.

Przemówienia Ojca św. — wygło­
szonego po francusku — wysłuchało 
m.in. prawie stu ministrów rolnictwa.

Niebezpieczna 
Eksplozja 

w Powietrzu
Salt Lake City. (UPI) — Samolot 

towarowy, przewożący ładunek 25 fun­
tów materiałów radioaktywnych i nie­
mal tonę materiałów wybuchowych 
eksplodował podczas lotu w niedzielę, 
powodując śmierć trzech członków 
załogi i zasypując niezamieszkałe te­
reny, położone na zachód od Salt 
Lake City, niebezpiecznymi odpada­
mi.

Samolot leciał z towarem przezna­
czonym na cele militarne z bazy po­
wietrznej w Utah do bazy Nellis w 
Newadzie.

Na szczęście żaden z odpadów nie 
trafił w zabudowania.

Zastępca kierownika wieży kontrol­
nej w porcie lotniczym w Salt Lake 
City powiedział, że tuż przed kata­
strofą pilot samolotu zawiadomił o 
problemach z urządzeniami elek­
trycznymi maszyny.

Lot odbywał się w ciężkich warun­
kach atmosferycznych i pilot usiłował 
zejść poniżej poziomu chmur, aby 
dokonać przymusowego lądowania.

Okazało się, że materiały promie­
niotwórcze miały tak niski stopień 
radioaktywności, że nie było potrze­
by wprowadzania stanu pogotowia, 
zwłaszcza, że nie doszło do wysypania 
ich z metalowych pudełek.

Lotnisko zamknięto aż do chwili 
przeprowadzenia dokładnych badań 
i pomiarów stwierdzających całkowi­
te bezpieczeństwo używania tych te­
renów przez inne samoloty.

Przedstawicielka lotnictwa wojsko­
wego, De’Ah Curry utrzymuje, że 
na samolocie nie było materiałów 
wybuchowych, lecz kontenery służące 
do ich przewożenia.

Policzkował Klientów
Pittsburgh. (UPI) - Sędzia fede­

ralny skazał dyrektora filii banku 
Century National w Beaver County 
na 3 lata więzienia za “prywatne” 
udzielanie pożyczek bankowych klien­
tom, którzy nosili się z zamiarem 
wniesienia przeciwko niemu skarg do 
jego przełożonych.

David C. Rhodes przyznał podczas 
procesu, że spoliczkował około 50 osób, 
zalegających w terminowym spłaca­
niu zaciągniętych w banku pożyczek.

Tak dalece rozpuścił się w “kar­
ceniu”, że jak sam powiedział, nie 
był w stanie powstrzymać się przed 
biciem klientów.

Sześciu spośród nich zagroziło mu 
wniesieniem oskarżenia.

Zaproponował im wówczas nieopro- 
centowane pożyczki w formie rekom­
pensaty, narażając bank na straty 
wysokości $384,833.

Zapowiedź 
Zwolnienia 
10 Dalszych
Pozostali Mają Być 
Sądzeni
Za “Szpiegostwo”
Teheran (UPI) — Troje zakładników 

— Biała sekretarka i dwóch czarnych 
sierżantów piechoty morskiej — zo­
stało uwolnionych przez motłoch irań­
ski, który opanował ambasadę USA 
w Teheranie, i już znajduje się na 
pokładzie odrzutowca SAS w drodze 
do Kopenhagi.

Z Kopenhagi zostaną oni przewie­
zieni do amerykańskiej bazy wojsko­
wej we Frankfurcie nad Menem, 
gdzie będą poddani przesłuchaniom 
przez wywiad wojskowy i badaniom 
medycznym. Wszelkie kontakty z 
dziennikarzami będą chwilowo żaka-, 
zane.

Departament Stanu potwierdził, że 
odzyskała wolność 22-letnia Catherine 
Gross z Cambridge Springs, Pa., 
sierż. William R. Quarles lat 23 z 
Washington D.C. i sierż. Ladell Maples 
lat 23 z Earle, Ark.

Według wiadomości nadchodzących 
z Iranu ayatollah Khomeini nakazał 
“studentom” uwolnienie wszystkich 
kobiet i wszystkich zakładników o 
czarnej skórze. Decyzję tę mułla uza-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

30 Miesięcy 
Pod Stałą 

Groźbą Śmierci
Londyn (DP) — Roy Mason 55-letni 

b. minister dla spraw Ulsteru przy­
znał, że przez 30 miesięcy, kiedy zaj­
mował to stanowisko, żył pod nie­
ustanną groźbą zamachu ze strony 
IRA.

I w tej chwili, mimo że jest już od 
5 miesięcy opozycyjnym rzecznikiem 
dla spraw rolnictwa, groźba ta nie 
znikła, bo każdy kto zaangażowany 
był w sprawy Płn. Irlandii, może być 
celem bomb czy kul jakiejś frakcji 
IRA. Jego mieszkanie jest stale obser­
wowane przez detektywów, każdy gość 
jest legitymowany i rewidowany, na­
wet mleczarz czy listonosz. Nigdzie 
nie może się ruszyć bez eskorty a na­
wet żona, gdy wychodzi z psem, jest 
pilnowania przez uzbrojonych ofice­
rów Scotland Yardu.

Jego dom jest minifortecą a o za­
granicznych wakacjach nie ma mowy, 
bo nie mógłby mieć tam zbrojnej, 
eskorty.

Żadne stanowisko rządowe nie po­
zostawia takiego koszmarnego dzie­
dzictwa, co ministerstwo dla spraw 
Płn. Irlandii. Żadna pensja nie zre­
kompensuje odpowiedzialności i oso­
bistego zagrożenia na tej funkcji.

Mason, który prowadził politykę 
twardej ręki wobec IRA, nie za­
zdrości nikomu kto odziedziczy po 
nim tę tekę, bo jest to podpisanie 
na siebie wyroku za 14,300 funtów 
szterlingów rocznie. x

Uważa on, że po zamachu na 
Neave, wykonanym przez Narodową 
Armię Wyzwolenia, między tą frakcją 
a IRA zaczęło się współzawodnictwo1 
w precyzji mordów. Rezultatem był 
śmiertelny zamach na lorda Mount- 
battena.

Wielbiciele Franco
Madryt. (UPI) — 400,000 wielbi­

cieli b. dyktatora hiszpańskiego 
Francisco Franco zebrało się w Ma­
drycie, aby oddać mu hołd w czwar­
tą rocznicę jego śmierci. Była to 
największa demonstracja prawicy w 
ciągu tych czterech lat.

Zagrożenie Dla Jedności Kanady
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Izba Odrzuciła 
Ustawę o Kontroli 

Szpitalnictwa
Washington. (UPI) — W ub. tygo­

dniu Izba niższa odrzuciła propozycję 
prez. Cartera nałożenia kontroli na 
szpitalnictwo.

Po odrzuceniu planu prezydenta 
Izba głosowała za kontynuacją opra­
cowania własnych kosztów i cen przez 
poszczególne szpitale oraz za stworze­
niem komisji do badania przyczyn 
bezustannie podnoszonych opłat za 
usługi szpitalne.

Plan Cartera zawierał propozycje 
wprowadzenia kontroli w szpitalach, 
które pobierały opłaty wyższe od za­
lecanych przez rząd federalny.

Przeciwnicy ustawy utrzymywali, 
że zaakceptowanie jej doprowadzi­
łoby do większej biurokracji oraz 
zmniejszyłoby jakość oferowanych 
pacjentom usług, ze względu na ko­
nieczność utrzymania się w kosztach 
rekomendowanych przez rząd.

Instytucje zdrowotne wprowadziły 
opracowaną przez siebie dobrowolną 
kontrolę opłat i kosztów 2 lata temu.

Dzisiaj utrzymują one, że ich wy­
siłki w utrzymaniu cen na możliwie 
niskim poziomie zakończyły się suk­
cesem a zatem nie ma najmniej­
szych podstaw do interwencji rządu 
federalnego.

Sekretarz Białego Domu, Jody Po­
well uznał postanowienie Izby za 
“błąd”, który doprowadzi do wzrostu 
inflacji i uderzy w najbardziej po­
trzebujących obywateli, już w chwi­
li obecnej nie mogących sprostać zbyt 
wysokim cenom”.

“Kapitaliści” 
Wrócili Do Łask
Pekin (UPI) — “Kapitaliści” chiń­

scy, których zlikwidowała “rewo­
lucja kulturalna” z lat sześćdziesią­
tych, wrócili do łask i do normal­
nego życia. W przemysłowej prowin­
cji Liaoning ponad 800 przemysłow­
ców i specjalistów skierowano ponow­
nie na kierownicze stanowiska w 
fabrykach i kopalniach z wypłaceniem 
wstecz wszystkich należnych im upo­
sażeń.

“Ich praca i wysiłki będą miały 
znaczenie dla krajowego programu 
modernizacji” — informuje agencja 
prasowa Xinhua.

“Rewolucja kulturalna” usunęła z 
życia chińskiego około 1,600 kierow­
ników przemysłu i ekonomistów, któ­
rych określono mianem “kapitali­
stów” tylko dlatego, że mieli wysokie 
zarobki.

W okresie maoizmu, próżni, która w 
ten sposób powstała, nie zdołano za­
pełnić. Dopiero nowe przywództwo 
uznało ich nieodzowność dla gospo­
darki krajowej.

Farmerzy Popierają 
Decyzje Prezydenta 
(UPI) — Największa organizacja 

farmerów Farm Bereau Federation, 
która tradycyjnie opierała się wszel­
kim postanowieniom ograniczenia 
wysyłki zboża do obcych państw, tym 
razem opowiedziała się za wstrzyma­
niem sprzedaży produktów rolnych do 
Iranu i wyraziła gotowość poparcia 
prezydenta, gdyby ten uznał za sto­
sowne przerwanie dostaw żywności 
do Iranu.

W nowym roku fiskalnym 1979 
Stany Zjednoczone wysłały do Iranu 
zboże, olej sojowy, mąkę, ryż, ku­
kurydzę i nasiona lnu, łącznej war­
tości $490 milionów.

Allan Grant, prezes federacji oświad­
czył, że obecna sytuacja skłoniła far­
merów do niezwykłej w innych cza­
sach decyzji.

“Nie będziemy poddawać się irań­
skim szantażom, wszelkie ekonomicz­
ne i moralne sankcje, łącznie z na­
łożeniem embargo na żywność zosta­
ną poparte przez członków naszej or­
ganizacji” — powiedział prezes.

Pieniądze Problemem.
Numer Jeden

Washington (UPI) — Przemawia­
jąc przed senackim komitetem do 
spraw służby wojskowej, gen. Donald 
Connelly stwierdził, że nadanie roz­
głosu oszustwom — popełnianym 
przy przyjmowaniu rekrutów do woj­
ska znacznie przekracza rozmiary 
afery.

Sekretarz armii Clifford Alexander 
uważa natomiast, że wszystko wy­
nika z niskich płac, proponowanych 
chętnym do wstąpienia do wojska.

“Młodzi ludzie, zwłaszcza ci bar­
dziej uzdolnieni znacznie chętniej 
wstępowaliby do służby gdybyśmy byli 
w stanie zapewnić jm pobory wyso­
kości pensji jakie mogą otrzymać 
pracując gdzie indziej. Dlatego też 
do wojska przychodzą najsłabsi, nie 
zawsze będący w stanie podołać sta­
wianym im na egzaminie wymaga­
niom. Stąd też biorą się oszukańcze 
praktyki rekretujących, pragnących 
sprostać zadaniom” — powiedział 
Alexander.

Strzelcy Morscy 
Zakończyli Manewry 

Morehead City, N.C. (UPI) - 2 
tysiące strzelców morskich, którzy 
miesiąc temu wyjechali na ćwiczenia 
w jedynej bazie wojskowej U.S. po­
łożonej na terenie komunistycznego 
kraju, powróciło do Stanów.

Manewry miały na celu wykazanie 
gotowości i siły wojskowej U.S. w 
przypadku zagrożenia ze strony ko­
munistów.

Decyzja przeprowadzenia ćwiczeń 
w bazie Guantanamo Bay nastąpiła 
po wykryciu sowieckich jednostek woj­
skowych na terenie Kuby.

Wykpiony Apel
Teheran. (UPI) — Apel prezy­

denta Cartera, aby w Dzień Dzięk­
czynienia specjalne modlitwy po­
święcić na intencję zakładników > 
więzionych przez motłoch irański 
w Teheranie, został wykpiony 
przez radio irańskie.

Komentator tego radia orzekł, że 
wprawdzie prezydent Carter jest 
człowiekiem religijnym, ale używa 
religii tylko dla własnych interesów.

Jan Paweł II 
Wyjeżdża 
Do Turcji

Watykan (UPI). — Jan Paweł II, 
przemawiając wczoraj po zakończe­
niu Mszy św. do 40,000 wiernych zgro­
madzonych na placu św. Piotra, po­
wiedział, że w dniach od 28 do 30 li­
stopada przebywać będzie z wizytą 
w Turcji, pierwszym kraju muzuł­
mańskim, który odwiedzi w ciągu 
13 miesięcy swego Pontyfikatu.

Ojciec św. odwiedzi Ankarę, stolicę 
Turcji, Istambuł oraz Efesus w za­
chodniej części kraju, gdzie według 
przekazów mieszkała kiedyś Matka 
Boska.

Papież powiedział, że głównym ce­
lem Jego wizyty będzie spotkanie z 
patriarchą Konstantynopola Dimi- 
triosem I “dla wykazania determi­
nacji papieża, demonstrowanej do­
tychczas już wielokrotnie, w spotę­
gowaniu wysiłków zmierzających do 
jedności wszystkich chrześcijan”.

Od czasu schizmy kościoła wschod­
niego w 1054 roku jedynie papież 
Paweł VI odwiedził Turcję. W roku 
1974 obydwa kościoły zniosły wzajem­
ną ekskomunikę, ale rozłam został 
trzymany.

Nagła decyzja Jana Pawia II za­
skoczyła nawet dygnitarzy watykań­
skich. “Nie wiemy, jakie przygoto­
wania zostały poczynione. My sami 
usłyszeliśmy dopiero, że wizyta zosta­
ła oficjalnie postanowiona” — mówi 
się w Watykanie, przypominając, że 
dotychczasowe wyjazdy papieża do 
Meksyku, Republiki Dominikańskiej, 
Polski, Irlandii i Stanów Zjednoczo­
nych wymagały tygodniowych przy­
gotowań.

Podkreśla się, że główną przeszko­
dą w zjednoczeniu Kościoła katolic­
kiego z kościołem wschodnim i inny­
mi kościołami chrześcijańskimi jest 
stanowisko Stolicy Apostolskiej o sup­
remacji papieża.

Druga Rocznica 
Historycznej 

Wizyty
Mount Sinai (UPI) — W drugą rocz­

nicę swojej historycznej wizyty w Je­
rozolimie, egipski prezydent Anwar 
Sadat, w asyście muzułmańskich, 
chrześcijańskich i żydowskich przy­
wódców religijnych z Egiptu, przybył 
na Górę Synaj, aby w dziękczynnych 
modłach apelować o pokój i brater­
ską miłość.

Rejon pustynny wokół Góry Synaj, 
,na szczycie której Bóg przekazał 
Mojżeszowi tablice z Dziesięciorgiem 
Przykazań, został oddany Egiptowi 
przez Izrael o dwa miesiące przed 
terminem ustalonym, co było demon­
stracją dobrej woli.

W ceremonii dzisiejszej bierze też 
udział przedstawiciel prezydenta Car­
tera — Robert Strauss na czele 20- 
osobowej amerykańskiej “delegacji 
narodu”.

Obok klasztoru św. Katarzyny z 
VI stulecia, zbudowanego w miejscu, 
w którym Bóg objawił się Mojżeszowi 
jako krzew gorejący, prezydent Sadat 
zamierza wznieść kosztem 60 milio­
nów dolarów gigantyczną budowlę, 
pierwszą tego rodzaju w świecie, 
która pomieści kościół, synagogę i 
meczet.

Do udziału w dzisiejszej uroczysto- 
ścu prezydent Sadat zaprosił izrael­
skiego premiera Begina, który jednak 
usprawiedliwił się koniecznością wy­
pełnienia wcześniejszych zobowiązań.

Ale Żąda 
Zwiększenia 
Zbrojeń
Dyrekcja Potępiła 
Akcję Wywrotową 
Placówek PRL w U.S.A.
Buffalo, N.Y. (koresp. wł.) — Dy­

rekcja Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, obradująca w Buffalo, N.Y. 
pod przewodnictwem prezesa Mazew- 
skiego, opowiedziała się za warunkową 
ratyfikacją przez Senat traktatu SALT 
II,a na miejsce opróżnione śmiercią 
śp. Mieczysława Wasilewskiego, przez 
pół wieku redaktora “Sokoła”, wybra­
ła wiceprezesem Jerzego Migalę z 
Chicago.

Decyzja o poparciu ratyfikacji trak­
tatu SALT II zapadła po długiej i 
żywej dyskusji, której podstawą były 
referaty członka Rady Bezpieczeń­
stwa Kraju (przew. Zbigniew Brze­
ziński) Rogera Molender’a, który 
przemawiał za ratyfikacją traktatu, 
oraz Charles’a Cupperman’a z “Com­
mittee on Present Danger” (przew. 
emer. gen. Edward Równy), przeci­
wnika ratyfikacji.

Pierwsze głosowanie na cztery py­
tania bezwarunkowej ratyfikacji, bez- 
warunkuwego odrzucenia, warunko- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

B. Kiepskie 
Zbiory Zbóż 
w Sowietach
Londyn (DP) — Tegoroczne zbiory 

zbóż w Kazachstanie były doskonałe, 
ale mimo to ogólna ilość ziarna ze­
branego na terenie całego Związku 
Sowieckiego będzie o 40 do 50 min 
ton niższa niż w r. ub. Sowiety będą 
musiały sprowadzić większe ilości 
pszenicy i kukurydzy ze Stanów Zje­
dnoczonych i innych państw zachod­
nich.

Moskiewska “Prawda” niedawno 
doniosła pod wielkim nagłówkiem, że 
w tym roku w Kazachstanie zebrano 
33.6 min ton ziarna oraz o odzna­
czeniu za to pierwszego sekretarza 
kompartii kazachstańskiej Kunajewa 
Orderem Lenina. W r. ub. w Kazach­
stanie zebrano 27.8 min ton zbóż czyli 
o przeszło 6 min ton mniej. W Ka­
zachstanie leżą tak zwane ziemie 
dziewicze czyli stepy oddane pod 
uprawę. Akcję zagospodarowywania 
tych ziem rozpoczął Chruszczów, co 
oczywiście obecnie przemilcza się.

Eksperci amerykańscy oceniają, że 
tegoroczne zbiory zbóż w ZSRR nie 
przekroczą 175 min ton. Według nie­
oficjalnych źródeł sowieckich, zbiory 
wyniosą 185 min ton.

Jak oceniają rzeczoznawcy rolni­
czych organizacji do spraw współpra­
cy gospodarczej i rozwoju (OECD), 
tegoroczne zbiory zbóż w Sowietach 
będą o 29 proc, niższe w stosunku 
do r. 1978. W r. ub. wyniosły 237.2 
min ton. Mniej też wyprodukują w br. 
ziarna Australia, Kanada i państwa 
zach.-europejskie. Natomiast produk­
cja Stanów Zjednoczonych będzie o 9 
min ton wyższa niż w r. ub. Do OECD 
należą 24 najbardziej uprzemysłowio­
ne kraje niekomunistyczne.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
członek Politbiura Kirilenko, wy­
chwalając sukcesy rolnictwa Kazach­
stanu, nic nie wspomniał o zbiorach 
zbóż w całych sowietach. Eksperci 
zachodni są zdania, że dobre zbiory 
w Kazachstanie uratowały Związek 
Sowiecki od powtórzenia się katastro­
fy z r. 1975, kiedy zebrano tylko 140 
min ton ziarna w całych Sowietach.

Kiepski Początek
Londyn (UPI) — Nowy tydzień ope­

racji giełdowych rozpoczął się pod 
znakiem spadku kursu dolara. Ten 
kiepski początek jest wynikiem nie­
rozstrzygniętych wydarzeń w Iranie.
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Dzień Dobry Dzieci!
Historia Chleba f

Dawno, bardzo dawno, tysiące lat temu człowiek pierwotny wiele swego 
czasu poświęcał na polowanie. Żywił się przeważnie mięsem upolowanych 
zwierząt.

Kobiety przygotowywały okrycia z nie wyprawionych, suszonych skór 
zwierzęcych, przyrządzały jedzenie, pilnowały ogniska, gdyż jak wiadomo, 
rozpalenie ognia było wówczas rzeczą bardzo kłopotliwą. Ale przecież mamy 
zająć się tutaj Chlebem i zbożem, mam wam odpowiedzieć, kiedy i w jaki 
sposób ludzie zaczęli uprawiać zboże i piec chleb.

Niestety, nie jest to ani proste, ani łatwe, gdyż ludzie z tamtych czasów 
nie zostawili o sobie wielu wiadomości. Uczeni, jak detektywi, łączą razem 
drobne wiadomości o tamtych czasach i na ich podstawie odtwarzają życie 
dawnych ludzi, sprzed tysiącleci. Wiadomo więc, że pojedyńcze rodziny 
łączyły się i tworzyły wspólnie żyjące plemię.

Niedaleko pierwotnych jaskiń, które służyły za mieszkania, ciągnęły się 
puszcze, czasem stepy. Kiedy mięsa zabrakło, można było bez trudu wyszukać 
rośliny czy korzenie nadające się do jedzenia. Nasze prababki sprzed tych 
wielu tysięcy lat przekonały się, że nasiona niektórych traw też nadają się do 
jedzenia. Było to właśnie pierwsze zboże. . . .

Od tego czasu chętnie zamieszkiwano w okolicach, gdzie rosło dużo 
jadalnej trawy. Człowiek jeszcze nie umiał siać. Nauczył się tego . . . chyba 
przypadkowo. Mogło to być tak:

Pewnego dnia jakaś kobieta, wracając z zebranym ziarnem, tuż przy 
jaskini potknęła się i rozsypała je. Wyzbierała tyle ile mogła, ale jeszcze 
sporo zostało na ziemi. Ziarno leżało dłuższy czas. Pokryła je ziemia, potem 
spadł deszcz i któregoś dnia zazieleniła się trawa.

Zdziwiła się cała rodzina, dlaczego trawa wyrosła przed jaskinią ? A może 
rozsypane ziarna ma coś z tym wspólnego. Spróbował wreszcie człowiek po raz 
pierwszy rozsypać ziarno na ziemi obok swojej siedziby. Rozsypał.... Czekał, 
patrzył, czekał. . . . Zazieleniło się i trawa wyrosła. Taka, jaką spotkał 
poprzednio.

Było to wielkie wydarzenie w życiu człowieka sprzed tysiącleci. Wpłynęło 
ono również i na nasze obecne życie. Człowiek odkrył wówczas ważną 
umiejętność uprawy zboża, która stała się początkiem rolnictwa.

Nie potrzebował już wówczas zamieszkiwać w pobliżu pól, gdzie rosły 
dzikie zboża. Mógł je przecież siać, gdzie zechciał, czyli mógł uprawiać pole 
w miejscu dla siebie najwygodniejszym.

Teraz zboże przyszło do człowieka i on już nie potrzebował przychodzić 
do zboża, nie potrzebował go szukać w coraz to nowych okolicach. Nauczył się 
człowiek uprawiać ziemię, siać i hodować zboże.

Minęło znowu wiele lat, ludzie nauczyli się prażyć ziarno. Zaczęli je 
przypiekać, bo było smaczniejsze. Spróbowali je tłuc na płaskim kamieniu, 
a już znacznie później sypano ziarno do wydrążonego kamienia, żeby nie 
spadało, i mniejszym kamieniem zaczęto je trzeć. Ziarno kruszyło się na 
drobne części.

Minęło potem znów wiele lat. . . . Ale działo się to jeszcze parę tysięcy 
lat temu w słonecznym Egipcie, gdzie rzeka Nil nanosiła na pola urodzajnym 
muł — człowiek wysiewał na polach złocistą pszenicę.

Miał proste drewniane radio, ciągnione już nie przez cłowieka, ale przez 
woły. Drewnianym radiem robił w ziemi bruzdy, w której rzucał ziarno.

Ale mogły je przecież wydziobać ptaki. Trzeba było przykryć je ziemią.
Wypędzał wtedy człowiek stado owiec na pole, a te kopytkami wdeptywały 

ziarno w ziemię.
Do młócenia zbożo Egipcjanie używali też zwierząt. Po prostu — roz­

sypywali kłosy zboża na twardej ziemi, wpędzali na nie woły lub inne 
zwierzęta i przpędzali je z miejsca na miejsce.

Woły biegały tratując kłosy. Ziarno wypadało z kłosów na ziemię.
Podobnie uprawiano zboże w Grecji.

I w Egipcie, i w Grecji znali już wtedy ludzie żarna do mielenia zboża. 
Mielenie na żarnach to była ciężka praca, gdy kamień obracali ludzie.

Dopiero Rzymianie do mielenia zboża zaprzęgli wodę. Zbudowali młyn 
wodny. Był to niewielki do-
mek przy rwącej rzece. Od 
strony rzeki umieszczano 
duże koło z łopatkami, które 
obracała woda. Koło wodne 
obracało kamienie młyńskie.

Rzeka płynęła dniem i 
nocą, nie męczyła się i mo­
gła coraz szybciej obracać 
koła. Ludzie mieli teraz wię­
cej mąki.

Ale mąka to jeszcze nie 
chleb. Nawet przysłowie 
mówi o tym, że nie z każdej 
mąki będzie chleb. Przed 
wiekami ludzie jedli ziarno 
bez żadnej obróbki, podtem 
rozgniatali je na kamieniu i 
gotowali z niego kaszę, coś w 
rodzaju gęstej zupy, dopiero 
znacznie później zaczęto 

wypiekać chleb. W starożytnym Egipcie znano już i jadano kilkanaście 
gatunków chleba, a w Grecji i w Rzymie ulepszono jeszcze sposób wypieku 
chleba. O Rzymianach mówiono, że mieli nie tylko najlepsze drogi i żołnierzy,
ale także najlepszy chleb.

W naszych czasach chleb wypiekają najczęściej piekarnie mechaniczne. 
Chleb, trudny dawniej do zdobycia, stał się Chlebem codziennym wszystkich

ludzi.
Zagadki

1. Przed latami, przed dawnymi, o jakich się nie śni dzieciom, 
Wisła, nie wiadomo czemu, pogniewała się z Notecią... 
Od tej chwili, moi drodzy, przeminęły wieki całe, 
nim dwie rzeki: Wisła Noteć, połączyły się kanałem. 
Teraz pomyśl, spójrz na mapę, bo już wiersz się kończy, 
i odgadnij, jaki kanał dwie rzeki połączył ?

3.

4.
5.

Kwiatek, który ma w swej nazwie 
Konia i lwa.
Dbają górnicy aby był w piwnicy. 
Rośnie w górach śmigły
i jak jeż ma igły.

2. Ma pod ziemią duże mieszkanie. 
Futro czarne, miękkie jak aksamit. 
Bez łopatki kopie korytarze, 
a ziemię wyrzuca na wierzch. 
Odgadniecie wnet, że to...

A To Ciekawe!
Cukier był dotychczas używany do słodzenia napojów i potraw. Obecnie 

próbuje się przerabiać cukier na różne produkty. W Liverpoolu (Anglia) 
wybudowano fabrykę, która z cukru produkuje środki piorące. Nowy proszek 
do prania z cukru jest niedrogi, dużo lepszy od dotychczas stosowanych.

* • *

Kameleon powszechnie znany jest z tego że łatwo może zmieniać kolor swej 
skóry. Natomiast niewiele osób wie, że ma on 
najdłuższy język ze wszystkich zwierząt na 
świecie.

Niekiedy bywa on dwa razy dłuższy od 
ciała kameleona. Język kameleona jest lepki 
i zwykle zwinięty. Kiedy kameleon wypatrzy 
zdobycz, “strzela” językiem, owad przykleja 
się do niego, a kameleon znowu go zwija.

Jeszcze inną osobliwością kameleona jest 
to, że może on patrzeć naraz w dwie różne 
strony, każdym okiem gdzie indziej.

S. Dzwoniarek—Przewodniczącym 
“Apelu Gwiazdkowego” 

Polskiego Komitetu Imigracyjnego w Chicago
Każdego roku w okresie Świąt Boże­

go Narodzenia Polski Komitet Imi- 
gracyjny urządza swój “Apel Gwiazd­
kowy”, celem zebrania odpowiednich 
funduszów na ciągle jeszcze wielką 
potrzebę niesienia pomocy naszym 
Rodakom, przebywającym w wielu 
krajach świata.

Przewodniczącym tegorocznego 
“Apelu Gwiazdkowego” jest znany 
polski przemysłowiec z rejonu Chica­
go, Stanley Dzwoniarek — właściciel i 
prezes firmy Celco Industries Inc.

Tegoroczny “Apel Gwiazdkowy” 
rozpocznie się inauguracją z począt­
kiem grudnia i trwać będzie przez 
grudzień i styczeń, a zakończony zo­
stanie “Opłatkiem” Komitetu z koń­

cem stycznia 1980 r.
Inauguracja Apelu odbędzie się w 

sobotę, 8-go grudnia w Golden Swan, 
5142 W. Belmont Ave, Początek o 5-tej 
po pot

Na bogaty program złożą się: krótka 
część oficjalna, urozmaicony program 
artystyczny, kolacja i zabawa tanecz­
na. Wstęp $8 dorosłych, dla dzieci 
$4. Rezerwacji miejsc i stolików można 
dokonać u p. Sawickiego, tel. 685-1760.

Na tę imprezę serdecznie zaprasza­
my i jesteśmy przekonani, że nasi mili 
goście spędzą przyjemnie ten wieczór, 
przyczyniając się równocześnie do po­
parcia słusznego celu.

Polski Komitet Imigracyjny 
w Chicago.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Harcerski Bazar

W najbliższą już niedzielę, 25 listo­
pada, w godzinach od 11:00 rano do 
7: 00 wieczorem w Domu 90 Placówki 
SWAP, 6005 W. Irving Pk. Rd., Har­
cerstwo urządza Przedświąteczny Ba­
zar, na którym będzie okazja zakupić 
podarunki gwiazdkowe — wyroby 
sztuki ludowej, obrazy, polskie pro­
dukty i słodycze, karty świąteczne itp.

Szczególną uwagę zwracamy na 
wielki dział sprzedaży młodzieżowej 
garderoby. Są to płaszcze, suknie, ko­
stiumy i inne części garderoby wyso­
kiej jakości — ofiarowane Kołu Przy­
jaciół Harcerstwa przez likwidującą 
się firmę. Nowe, modne, w dużym 
wyborze stwarzają okazję taniego na­
bycia wartościowych wyrobów. Wiel­
kość — przeważnie małe i średnie. 
Sprzedaż po niskich cenach. Niebywa­
ła okazja.

Nadto szaliki, torebki, paski, biżu­
teria — jednym słowem “boutique.” 
Skromne zakąski, kawa i ciastka po­
zwolą mile spędzić czas na towarzy­
skiej rozmowie. Jak wiemy Bazar 
jest okazją do spotkań dawno niewi­
dzianych znajomych. Dochód — na 
pracę harcerską.
“Wichry” i “Lechici”

Ubiegła niedziela dała okazję obu 
naszym zespołom wystąpienia na 
zewnątrz. “Wichry” — w zmniejszo­
nym zespole — dały wstawkę do pro­
gramu Akademii urządzanej w 61 
rocznicę odzyskania Niepodległości. 
Akademia odbyła się w Domu 90-ej 
Placówki SWAP’u.

Zespół nasz składał się z druhen: 
H. Kareckiej, B. Klincewicz, H. Purty 
i A. Ziółkowskiej, druhów P. Nowo- 
bilskiego i T. Mazurka. Opracowa­
niem wstawki zajęły się panie: B. 
Ciepiela i Z. Biemadska, zaś stroną 
muzyczną H. Wawrzyczek.

Starannie przygotowana melode- 
klamacja — odbiegająca od dotych­
czasowych — została nagrodzona go­
rącymi oklaskami.

“Lechici” zaś wystąpili na otwarciu 
dużego centrum handlowego — przy 
Diversey-Narragansett. Zespól nasz 
wybija się na czoło wśród tutejszych 
zespołów młodzieżowych.

Gotowością udziału w imprezach 
może służyć wzorem dla innych. Ze­
spół odtańczył — oberka, mazura, tro­
jaka, krakowiaka i kujawiaka, zdoby­
wając gorące uznanie wszystkich 
obecnych.

Brawo “Lechici” i “Wichry.” 
Gazetka Hufca “Warta”

Miłą niespodziankę sprawili harce­
rze Hufca “Warta,” wydając w listo­
padzie pierwszy numer swej gazetki 
“Gawęda.” Na razie — dwustronnico- 
wa, ale zawierającą wiele aktualności 
z życia Hufca. Najważniejszym może 
momentem jest, że piszą tam młodzi 
i redaktorem jest też młody druh 
Jerzy Górecki.

Jednym z celów wydawania Gawę­
dy jest informowanie również Rodzi­
ców o naszej pracy i nawiązanie sta-

Zebranie Wyborcze
Oddz. Gdańsk L.M.

Zebranie Oddz. Gdańsk Nr 50 ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 21 li­
stopada, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
wzięcie udziału w wyborach.

H. Pukała, prez.; S. Wierkus, sekr.

z

lego kontaktu między kierownikami 
pracy a Rodzicami.

Życzymy powodzenia i wytrwania. 
30-lecie “Ortów Kresowych”

W listopadzie br. minęło 30 lat od 
zawiązania się 21-go Kręgu St-h “Or­
łów Kresowych” im. Stanisława Sed- 
laczka. Wkrótce rozwinął on wielo­
stronną działalność społeczną, kultu­
ralną i pomocy w pracy z jednostka­
mi młodzieży harcerskiej.

W początkach swego istnienia Krąg 
zdobywał affidawidy dla pozostają­
cych Polaków w Niemczech, pomagał 
w urządzaniu się, wysyłał paczki dla 
inwalidów i potrzebujących na terenie 
Wielkiej Brytanii i Niemiec. Dowoził 
zuchów na zbiórki gromad. Zespół 
Taneczny Kręgu występował na wie­
lu imprezach ogólno-polonijnych.

Dziś Krąg nie przejawia swej daw­
nej aktywności aczkolwiek wciąż jesz­
cze reprezentuje Starsze Harcerstwo 
wa Chicago.

W związku z rocznicą odbyło się w 
niedzielę 18 bm. w Domu SPK Koło 
Nr 31 — towarzyskie spotkanie 
udziałem dawnych członków Kręgu.

Quickie Partners
Printed Pattern

$1.50 for each pattern. Add 40* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Search no more—you've found 
the quickie tops you want to 
team with pants, shorts, skirts! 
Save dollars—whip them up m 
cotton blends.

Printed Pattern 4710: Wom­
en's Sizes 34, 36, 38, 40, 42, 44, 
46, 48. Half Sizes 10%, 12%, 
14%, 16%, 18%.

4710
34-48
IO/2-I8/2

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYI£ NUMBER..

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATAI.OG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1,
127—Afghans ’n’ Doilies......... $1.50
129— Qulck/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ..........$1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50

Uwaga! Wszystkim dzieciom dziękujemy, za rozwiązywanie zagadek. 
Szkoda, że nie rozwiązałyście wszystkich zagadek z dnia 5 XI.
Rozwiązania zagadek prosimy przesyłać na adres “DZIEŃ DOBRY 

DZIECI,” 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650.
Prawidłowe rozwiązania z dnia 12 XI: topole, śnieg.

Opracowała: Elżbieta Poremba

| Henryk Sienkiewicz |

I Pan I
| Wołodyjowski |
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126 (Ciąg Dalszy)

Ci nadeszli niebawem, a z nimi setnicy. Wszystkich twarze 
były uradowane, bo lup przeszedł oczekiwania. Miasteczko 
podniosło się już wielce od czasów inkursji chłopskiej i było 
zamożne. Wzięto też około stu młodych niewiast i gromadę 
dzieci od lat dziesięciu, które można było pomyślnie sprzedać 
we wschodnich bazarach. Mężczyzn, stare niewiasty i zbyt 
małe, niezdolne do drogi dzieci wycięto. Ręce Lipków dymiły 
od krwi ludzkiej, a w swych tołubach wnieśli zapach spalenizny.

Wszyscy zasiedli naokół Azji i Kryczyński przemówił:
— Kupa popiołów jeno po nas zostanie. . . . Nim komendy 

wrócą, moglibyśmy jeszcze na Jampol ruszyć. Dobra tam 
wszelkiego tyle albo więcej niźli w Raszkowie.

— Nie! — odrzekł Tuhaj-beja syn — w Jampolu są moi 
ludzie, którzy miasto zażgną, a nam czas w chanowe i suł- 
tańskie ziemie.

— Jak przykażesz! Wrócimy ze sławą i łupem! — ozwali 
się rotmistrze i dziesiętnicy.

— Tu, w fortalicji, są jeszcze niewiasty i ów szlachcic, 
który mnie hodował — rzeki Azja — słuszna należy mu się 
nagroda.

To rzekłszy zaklaskał w ręce i kazał sprowadzić jeńców. 
Sprowadzono ich niebawem: panią Boską, zalaną łzami 

Zosię, bladą jak chusta Ewkę i starego pana Nowowiejskiego.
Ten miał ręce i nogi łykami skrępowane. Wszyscy byli 

przerażeni, ale jeszcze więcej zdumieni tym, co się stało, a co 
było zupełnie dla nich niezrozumiałe. Ewka jedna, lubo gubiąc 
się w domysłach, co przygodziło się z panią Wołodyjowską, 
dlaczego Azja nie pokazywał się dotąd, dlaczego uczyniono 
rzeź w mieście, a ich jako niewolników wiązano, domyślała się 
jednak, że idzie o jej porwanie, że Azja wściekł się po prostu 
z miłości dla niej i nie chcąc w pysze swe prosić o jej rękę 
ojca, postanowił siłą ją porwać.

Było to wszystko samo przez się straszne, ale Ewka 
przynajmniej nie drżała o życie własne.

Jeńcy wprowadzeni nie poznali Azji, bo twarz jego była 
niemal zupełnie zawiązana. Lecz przestrach tym bardziej 
schwytał za kolana niewiasty, w pierwszej chwili bowiem 
sądziły, że to dzicy Tatarzy jakimś niepojętym sposobem 
starli Lipków i zawładnęli Raszkowem. Dopiero widok Kry- 
czyńskiego i Adurowicza przekonał je, że właśnie znajdują się 
w ręku Lipków.

Czas jakiś patrzyli w milczeniu jedni na drugich, wreszcie 
stary pan Nowowiejski ozwał się niepewnym, ale silnym 
głosem:

— W jakichże jesteśmy rękach ?
Azja począł odkręcać z głowy nawiązki i wkrótce ukazała 

się spod nich twarz jego, niegdyś piękna, choć dzika, teraz 
oszpecona raz na zawsze, ze złamanym nosem i czamosiną 
plamą zamiast jednego oka; twarz straszna, skupiona zimną 
zemstą i uśmiechem do konwulsyjnego wykrzywienia po­
dobnym.

Przez chwilę jeszcze milczał, po czym utkwił swe jarzące 
oko w starym szlachcicu i odrzekł:

— W moim: w Tuhaj-bejowego syna!
Ale stary Nowowiejski poznał go, nim się wymienił, 

poznała i Ewka, choć serce ścisnęło się jej przerażeniem 
i wstrętem na widok tej potwornej głowy.

Dziewka zakryła oczy nie związanymi rękoma, a szlachcic 
otworzył usta, począł mrugać ze zdumienia oczyma i powta­
rzać:

— Azja! Azja!
— Któregoś waćpan hodował, któremuś był ojcem i któ­

remu pod twą rodzicielską ręką grzbiet krwią opłynął....
Szlachcicowi krew napłynęła do głowy.
— Zdrajco! — rzekł — przed sądem odpowiesz za swe 

uczynki! ... Żmija! ... Mam jeszcze syna....
— I masz córkę — odpowiedział Azja — za którąś mnie 

puhą na śmierć kazał ćwiczyć, a tę córkę ja teraz ostatniemu 
ordyńcowi daruje, aby zaś miał w niej sługę i rozkosz!

— Wodzu! daruj ją mnie — ozwał się nagle Adurowicz.
— Azja! Azja! jam ciebie zawsze. . . .—krzyknęła Ewka 

rzucając się do jego nóg.
Lecz on ją kopnął nogą, a Adurowicz chwycił ją za ramiona 

i począł ciągnąć ku sobie po podłodze. Pan Nowowiejski stal 
się z czerwonego siny. Łyka skrzypialy na jego rękach, tak je 
naprężał, a z ust wydobywały się niezrozumiałe słowa.

Azja podniósł się ze skór i szedł ku niemu, z początku 
wolno, potem coraz prędzej, jak dzikie zwierzę pragnące rzucić 
się na zdobycz. Na koniec przyszedłszy blisko, schwytał go 
zakrzywionymi palcami swej chudej dłoni za wąsy, drugą zaś 
począł go bić bez miłosierdzia po twarzy i głowie.

Chrapliwy ryk wyrywał się z jego gardzieli, na koniec, 
gdy szlachcic padł na ziemię, Tuhaj-bejowicz klęknął mu na 
piersi i nagle jasny blask noża rozświecił mrok izby.

— Miłosierdzia! ratunku! — wyła Ewka.
Lecz Adurowicz uderzył ją w głowę, a potem swą szeroką 

dłoń położył na jej usta; Azja tymczasem zarzynał pana 
Nowowiejskiego.

Widok był tak straszny, że nawet dziesiętnikom lipkowskim 
uczyniło się zimno w piersiach, Azja bowiem z wyrachowa­
nym okrucieństwem z wolna wodził nożem po gardle nie­
szczęsnego szlachcica, a ów rzęził i chrapał okropnie. Z otwar­
tych żył krew bluzgała coraz silniej na ręce rezuna i stru­
mieniem ciekła na podłogę. Wreszcie rzężenie i chrapanie 
cichło stopniowo, tylko powietrze poczęło świstać w przeciętej 
gardzieli, a nogi umierającego, drgając konwulsyjnie, kopały 
ziemię.

Azja wstał.
Oko jego padło teraz na bladą i słodką twarzyczkę Zosi 

Boskiej, która zdawała się zmarłą, bo zemdlona, zwieszała się 
przez ramię podtrzymującego ją Lipka — i rzekł:

— Tę dziewkę zachowuję sobie, póki jej nie daruję lub nie 
przedam.

Po czym zwrócił się do Tatarów:
— A teraz, jeno pościg wróci, pójdziem na sułtańską ziemię.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ziemia Obiecana
tł angielski “Land of Promise » 
Świąteczny Czwartek, 22 listopad
gDay 3seanse: 2:00 —5:15 —8:30 X
neż w Sobotę i w Niedziele

Po Mszy św. w sali parafialnej 
posiedzenie, na którym przedstawio­
ne zostanie sprawozdanie z tegorocz­
nego obiadu i odbędzie się loteria 
fantowa. Członkinie proszone są o 
przyniesienie ze sobą na to posiedze­
nie fantów.

Po załatwieniu bieżących spraw po­
dana zostanie przekąska. Do udziału 
w Mszy św. i posiedzeniu proszeni 
są także członkowie innych oddziałów 
Opieki Społecznej.

J. Ostasz, prez. J. Ochenkowska, 
sekr. prot.; J. Sobieraj-Rutkowska, 
koresp.

o 2:30 po poi. Zebranie odbędzie się 
w lokalu własnym, 4800 S. Wood St.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

J. Nazorek, kom.; Z. Kasprzycki, 
sekr. prot.

Biura Prawne 
Johna Rokacza

Zabawa Świąteczna
Staraniem Pań Pomocy na Trójco- 

wie odbędzie się w niedzielę 2-go 
grudnia o godzinie 1-ej po poł. na sali 
parafialnej. Przekąska kawa i ciastka. 
Donacja $1.

Zebranie Wyborcze
Oddz. Biały Orzeł L.M.
Zebranie wyborcze i instalacyjne 

Oddziału Biały Orzeł Ligi Morskiej 
w Ameryce odbędzie się w sobotę, 
24 listopada, o godz. 4:30 po poł. w 
sali Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton.

Po zebraniu podana zostanie prze­
kąska. Członkowie proszeni są o licz­
ne przybycie. Mile widziani będą 
przyjaciele Ligi Morskiej.

S. Matlakowski, prez.; L. Latkow­
ska, sekr. prot.

Dzień Dziękczynienia
Jest świętem narodowym. Przy­

pada w czwartek, 22-go listopada. Biu­
ro parafialne będzie zamknięte cały 
dzień. Zachęcamy do pójścia na ranną 
Msze św. aby podziękować Bogu za 
dobre żniwa i dostatek który mamy 
w tym kraju.
Dzień eucharystyczny

Na trójcowie odbędzie się w święto 
Chrystusa Króla w niedzielę 25-go 
listopada. Po sumie Najśw. Sakra­
ment będzie wystawiony publiczne aż 
do godz. 4-ej po południu. Pod koniec 
adoracji nastąpią modlitwy, czytanie 
pisma św., śpiewy, oraz kazanie i 
błogosławieństwo. Spodziewamy się 
iż parafianie znajdą godzinę podczas 
dnia na tę uroczystość.
Serdeczne gratulacje

W tych dniach radośnie przeżywają 
rocznicę swych zaślubin małżeńskich, 
państwo Władysław i Heleną Straubę 
40-tą. Składamy im życzenia dalszych 
pomyślnych lat razem.

Kompania ludzkiego rozwoju
Wasza pomoc wyzwala miliony, bie­

daków z jarzma biedy i nieszczęścia. 
Kopertki na ten cel powinny być zwró­
cone. Prosimy włożyć do koszyka ofia­
rę na kościół oraz specjalne kopertki. 
Szczere Bóg Zapłać.

Prof. Heady jest autorem ok. 750 
podręczników, monografii, rozpraw 
i artykułów ekonomiki i organizacji 
rolnictwa, polityki agrarnej, planowa­
nia i modelowania rozwoju rolnictwa. 
Jest jednym z twórców metodologii 
nauk ekonomiczno-rolniczych w tych 
dziedzinach, autorytetem naukowym 
w świecie w dziedzinie planowania 
i zarządzania przedsiębiorstwem rol­
nym.

SGGW-AR od dawna prowadzi współ­
pracę z uniwersytetem Iowa.

Opłatki na Gwiazdkę
Opłatki na Boże Narodzenie są do 

nabycia w składzie przyborów reli­
gijnych lub na plebanii w godzinach 
biurowych. Ofiara 50ę. Kalendarze 
Polskie i Angielskie na rok 1980 można 
zakupić za $1. Także można zakupić 
kartki świąteczne za $2.25.
Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Genowefa Sadowska, Zygmunt Pie­
chocki, Lillian Moritz, Anna Stanieć, 
Mildred Szatkowski, Aleksandra Mu- 
leronek, Louis Szyszlak, Walter 
Straube, Albert i Helena Łapa, John 
Dombrowski, Józef Plichta, Jan Zwi- 
rowski, Michael Gajewski, Anna Cy­
gan, Anna Długosz, Mary Kustron, 
Janina Kuprianczyk, Rose Oczkow- 
ska, Andrew Krock i Weronika Ziem­
ska, Andrew Krock, Weronika Ziem- 
binska i Rozalia Stachura.
Godzina Ojca Justyna

Nowy sezon radiowy rozpoczyna się 
4-go listopada. Program jest nada­
wany na stacji WOPA 1490 w sobotę 
7:30 rano i w niedzielę 7:30 wieczo­
rem; i na stacji WYŁO 540 w niedzielę 
1:00 po poł.

Sezon kampanii politycznej zazna­
cza się już całkiem wyraźnie, pod­
trzymywany przygotowaniami kan­
dydatów, którzy będą ubiegali się o 
nominację w prawyborach 18 marca 
1980 r.

To też równolegle do prawyborów 
przygotowują się władze, które z mo­
cy prawa przeprowadzą administra­
cję wyborów. Są to Chicagoska Rada 
Komisarzy Wyborczych oraz Biuro 
Klerka Powiatowego, Stanisława T.

Zebranie Gminy 177 ZNP
Zebranie Gminy 177 ZNP odbędzie 

się w piątek, 23 listopada, o 8 wiecz., 
w Louis Hall, 1001N. Wolcott.

Na posiedzeniu przeprowadzone zo­
stanie losowanie książeczek, delegaci 
poszczególnych grup należących do 
Gminy proszeni są o przybycie. — T. 
Pyrchla, prez.; A. Nikiel, sekr.

Głośna powieść 
laureata nagrody NOBLA 

Władysława Reymont

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest

MISSISSAUGA — Ontario: Płonące szczątki rozbitych cystern 
z gazem. Katastrofa była wynikiem wykolejenia się pociągu towa­
rowego. Ewaukowani mieszkańcy miasta po 4 dniach mogli 
powrócić do domów. (UPI)

DAWENPORT — Iowa: Pani Rose Kennedy włączyła się w kam­
panię przedwyborczą swego syna senatora Edwarda Kennedy. 

(UPI)

Msza Sw.
Za Zmarłych Członków 

Oddz. 1 Opieki Społecznej
Msza św. za zmarłych członków i 

członkinie Oddziału 1 Polskiej Opieki 
Społecznej zostanie odprawiona w 
środę, 21 listopada w kościele Matki 
Boskiej Częstochowskiej, 3000 S. Ci­
cero, o godz. 11 rano. Mszę celebro­
wać będzie ks. Tadeusz Makuch, pro­
boszcz.

Zebranie
Grupy 1084 ZNP

Zebranie Tow. Koto Wolności, gru­
pa 1084 ZNP odbędzie się w niedzielę, 
2 grudnia, o godz. 2 po poł. w sali 
pod numerem 6005 W. Irving Park.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
udział w zebraniu.

Zebranie połączone będzie z zaba­
wą stoliczkową i uczestnicy proszeni 
są o przyniesienie ze sobą fantów.

J. Brzeziński, prez.; J. Zukowski, 
sekr. prot.

Andrzejki 
Grupy Pokolenie

Po sukcesach zabawy październiko­
wej Grupa 3224 — Pokolenie urządza 
tradycyjne “Andrzejki” w sobotę, 1 
grudnia w domu SPK, 3242 N. Puła­
ski. Początek o 8 wieczorem.

W czasie “andrzejkowego” wieczo­
ru do tańca przygrywać będzie Baltic 
Show Group, trio muzyczne w skła­
dzie: Jurek Jabłoński, Marian Mysz­
ko — “Maniuś” i Al Harvey. Przewi­
dziany jest także program satyrycz- 
no-kabaretowy i dyskoteka.

Po rezerwacje stolików proszę 
dzwonić do Romana Koperskiego, tel. 
276-8293.

Posiedzenie Wyborcze
Klubu Im.

Gen. W. Sikorskiego
Posiedzenie wyborcze Klubu Im. 

Gen. W. Sikorskiego odbędzie się w 
niedzielę, 18 listopada, w sali pod 
numerem 1805 W. Division, o 1:30 po 
poł.

Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie. Instalacja nowego zarządu od­
będzie się bezpośrednio po zebraniu.

Następne posiedzeniu Klubu zosta­
nie zwołane dopiero w marcu 1980 
r. Nowi członkowie Klubu mile wi­
dziani. — M. Milas, prez.; S. Ken- 
dzior, sekr. prot.

Zebranie
Tow. Rat. Szczurowa

Zebranie Tow. Ratunkowego Szczu­
rowa odbędzie się we wtorek, 20 listo­
pada, o godz. 8 wiecz. w sali zwykłych 
posiedzeń, 6005 W. Irving Park.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, ponieważ będą omawiane' 
ważne sprawy organizacyjne.

S. Rosa, prez.; J. Malek, sekr. prot.

zagraniczny Grand Prix 
na festiwalach w Moskwie 

i w Chicago!

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebulders 
4446 W. North Ave./fiyuart Wteczonk 

Tel.: 227-2020 mb 227-4600

Zbiórka ubrania dla biednych
Niepotrzebne ubrania letnie są naj­

bardziej potrzebne. Buty tylko nowe 
przyjmujemy. Prosimy przynosić na 
plebanie. Zbiórka trwa tylko w tym

1 tygodniu. J

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 26 listopada, 
w sali Łączkowskich, 1425 W. 51st 
Street, o 7:30 wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji, o pełną repre­
zentację.

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie fi­
nansowe oraz dokonany zostanie wy­
bór dyrekcji na miejsce tej, której 
się kończy kadencja.

Dyrekcja powinna być obecna w 
pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebraniu, przy czym ma­
ją one być podpisane przez urzędni­
ków. — Tomasz Paczyński, prezes; 
Czesław Bara, sekretarz.

W
Kultury im. Jana Pawła II przy 1309- 
15 N. Ashland Ave., Koło Młodzieży 
Poskiej pod kier. ks. Bp. Bronisława 
Wojdyły organizuje bibliotekę polską i 
stałą czytelnię, która będzie dostępna 
dla młodzieży polskiej i każdego, kto 
będzie chciał korzystać.

W Centrum istnieje świetlica dla 
młodzieży polskiej czynna w środy, 
piątki wieczorem oraz w niedzielę po 
południu, a dla dzieci w sobotę po po­
łudniu. Brak nam polskich książek. 
Wielu rodaków w Chicago i okolicy, 
oraz wiele różnych organizacji po­
siada duże zbiory polskich książek, 
które się marnują i nikt z nich nie 
korzysta, podarujcie polskie książki 
do naszej biblioteki i czytelni. Nawet 
stare zbiory czasopism będą mile wi­
dziana.

Równocześnie zapytujemy, czy ktoś 
nie posiada półek pod książki, które 
chciałyby je ostąpić lub podarować 
dla naszego centrum. Proszę w spra­
wie polskich książek zatelefonować do 
Polskiego Katolickiego Centrum Kul­
tury im. Jana Pawła II na numer 
276-7171 lub przywieźć je do nas. Na­
sze Centrum mieści się (w dawnym 
domu Związku Polek) przy 1309-15 N. 
Ashland Ave.

Lengielowie
Polskie wsie na terenie Rumunii — 

Nowy Soloneo, Piesza i Polana Miku- 
li — powstały w latach 1834-37, turecki 
Adampol, a dzisiejsze Polonezkoy — 
1842, natomiast pierwsza polska osa­
da w Stanach Zjednoczonych — Pan­
na Maria została założona w r. 1854.

Najstarsze jest jednak osadnictwo 
Polaków na Węgrzech. Sięga począt­
ków XVIII wieku, kiedy to naród 
węgierski pod dowództwem księcia 
Siedmiogrodu, Ferenca Rakoczego, 
zerwał się do boju przeciwko władzy 
Habsburgów,

U boku Rakoczego walczyło kilka 
tysięcy Polaków. Po upadku powsta­
nia nie wszyscy powrócili do Ojczyz­
ny. Jeden z oddziałów, wędrując 
wśród lasów pogranicza węgiersko- 
stowackiego, natknął się na zniszczo­
ną i niezamieszkałą wieś i tam pozo­
stał.

Oblicza się, że dzisiaj na Węgrzech 
znajduje się 28 miejscowości, w któ­
rych mieszkają Polacy lub ich potom­
kowie. Węgry nazywają ich lengiela- 
mi — jest ich 5-7 tys. Kultywują pol­
ską mowę, kulturę i obyczaje.

Bal Uniwersytecki
W sobotę, 24 listopada odbędzie się 

33 doroczny Bal Uniwersytecki Chica­
go Intercollegiate Council. W czasie 
balu zostaną wręczone stypendia 8 
chicagoskim studentom.

Atrakcją wieczoru będzie wybór 
królowej balu, o tytuł której ubiegać 
się będzie 5 kandydatek. W skład 
jury konkursu wchodzą: Tom Korze­
niowski, WMAQ; Robert Lewandow­
ski, WSBC i WCIU-TV; Lucyna Miga­
ła, WCEV i dr Walter Sikora WOPA.

Mistrzynią ceremonii będzie sędzia 
Olga Springer, była członkini CIC.

Bal z kolacją odbędzie się w Rama­
da O’Hare Inn w Rosemont. Począ­
tek o 7 wieczorem.

Bliższe informacje można otrzymać
wieczorami dzwoniąc na nr tel. • terminie o godz. 2 po poł., w drugim 
729-1137.

GOTÓWKA - GOTÓWKA - GOTÓWKA 
SKUPUJEMY ISPRZEDAJEMY ZŁOTO 

PŁACIMY GOTOWKA PONAD $300 ZA UNCJĘ - 
$10 ZA SREBRNE DOLaKOWKI 

Skupujemy stare złoto, platynę, zegarki kieszonkowe, antyczną biżuterię, 
srebrne i złote monety.

Płacimy najwyższe ceny w mieście. Przeszło 50 lat w interesie.
7 Dni w Tygodniu: Pon. — Niedz. 11 — 7

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. *TEL.: 973-7070

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Terapia Lecznicza 
Dla Emerytów

Dzięki inicjatywie “Senior Stay- 
Well Club,” w każdy wtorek od godz. 
8 rano do 12 w poł., odbywają się 
sesje terapii leczniczej, podczas któ­
rych udzielane są emerytom bezpłat­
ne porady w zakresie leczenia i po­
lepszenia stanu zdrowia oraz infor­
macje fachowe w terapii chorób ser­
ca i nadciśnienia.

Bezpłatne porady lekarskie udzie­
lane są pod kierownictwem pani dr 
Bella Hearst, M.D. — w lokalu Domu 
Kombatantów Polskich S.P.K., pod 
adresem: 3242 N. Pulaski Rd.

Zebranie Wydz. 
Stanowego K.P. A.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 21 listopa­
da, o godz. 7:30 wiecz. w Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie ze względu na ważność 
spraw, jakie będą omawiane.

Anna M. Rychlińska, prez.

Walne Zebranie 
Plac. 2 SWAP

W niedzielę, 2 grudnia odbędzie się 
Walne Zebranie Placówki 2 SWAP, 
na którym zostaną wybrane nowe 
władze na rok 1980.

Początek zebrania w pierwszym 

Zebranie Wyborcze 
Korp. Domu Młodzież.

Okręgu 13 ZNP
Zebranie wyborcze Korporacji

Domu Młodzieżowego Okręgu 13 
ZNP odbędzie się w środę, 21 listo­
pada, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee.Obec- 
ność wszystkich członków dyrekcji 
obowiązkowa.

Doktorat
W Szkole Głównej Gospodarstwa 

Wielkiego — Akademii Rolniczej w 
Warszawie odbyła się uroczystość na­
dania tytułu doktora honoris causa 
tej uczelni wybitnemu uczonemu 
amerykańskiemu, Earl Orel Heady, 
profesorowi nauk ekonomicznych uni­
wersytetu stanowego Iowa w Ames.

Zebranie
Grupy 1214 ZNP

Miesięczne zebranie Tow. Synowie 
Piasta, Grupa 1214 ZNP odbędzie się 
w środę, 21 listopada w sali PLAV, 
3024 N. Laramie, początek o 7:30 
wiecz. Członkowie proszeni o liczne 
przybycie.

A. Wojciechowska, prez.; Cz. Ro­
żek, sekr. prot.

Zebranie Gminy 75 ZNP
W piątek, 23 listopada, odbędzie 

się posiedzenie Gminy 75 ZNP, w 
Sali E. Moskala, 6539 N. Milwaukee 
Ave., początek o 8-wj wiecz. Jest to 
ostatnie posiedzenie Gminy w tym 
roku, są więc ważne sprawy do za­
łatwienia.

Po ich załatwieniu zostanie podana 
przekąska, przygotowana przez Wan­
dę Moskal i komitet zabaw, na któ­
rego czele stoi jako przewodnicząca 
Anna Halvorsen. — S. Scibło, prez.;

Kuman, sekr. i koresp. Gminy.

Zabawa Jesienna 
Grupy 1776 ZNP

Towarzystwo Wolność, Gr. 1776 
ZNP urządza zabawę jesienną w sobo­
tę, 24 listopada w sali Weteranów, 
6005 W. Irving Park Road, o godz. 
8 wieczorem.

Dochód przeznaczony będzie na cele 
Grupy i innych dobroczynnych orga­
nizacji. Część niego ofiarowana zosta­
nie także na Ośrodek Kopernikowski.

E. Kosiński, przew.; S. Bogobowicz, 
prez.; S. Pacocha, sekr.

Zbliżają Się Wybory...
Kalendarze Wyborcze, Wydane Przez 

Radę Komisarzy Wyborczych w Chicago 
i Biuro Klerka Powiatowego Kuspera

Kuspera, Jr., który administruje wy­
borami w osiedlach podmiejskich na 
terenie pow. Cook.

Rada Komisarzy Wyborczych wy­
dała “Election Calendar 1980 for Chi­
cago,” a klerk Kusper wydał “Cook 
County Election Calendar, 1980.” 
Czynnik Informacyjny

Klerk Kusper podkreśla we wstępie 
do 26-stronicowej broszury,, zawiera­
jącej wszystkie potrzebne informacje 
o przygotowaniach do prawyborów 
oraz o ich przeprowadzaniu, że celem 
tego informacyjnego wydawnictwa 
jest służba publiczna Biura Klerka 
Powiatowego na rzecz ogółu wybor­
ców.

Broszura zawiera więc informa­
cje—

— którzy urzędnicy publiczni zosta­
ną mianowani w prawyborach 18 
marca oraz wybrani w wyborach po­
wszechnych 4 listopada 1980 r.,

— w jakich terminach kandydaci 
mają składać swoje petycje nomina­
cyjne,

— jakie ilości podpisów na pety­
cjach potrzebne są na poszczególne 
urzędy,

— kiedy należy składać petycje za­
równo w State Board of Election 
(przewodniczący Michael Hamblett), 
jak też w Biurze Klerka Powiatowego.

Szczegółowe informacje w broszu­
rze odnoszą się również do wymogów 
prawnych i terminów co do listopado­
wych wyborów powszechnych.

Dyrektorem wyborów z ramienia 
Klerka Powiatowego jest Bartley J. 
Burns, a głównym klerkiem — John 
B. Jennings.

n w kolorach dramat uczuciowy polecany tylko dla dorosłych. 
'■ł ' to nie jest pornografia 1

Reżyser: Andrzej Wajda 
napisy i tytuł angielski “Land of Promise “
Premierawl

5 Thanksgiving Day 3 seanse: 2:00 —
£ również w Sobotę i w Niedzielę
g w Piątek i w tygodniu tylko raz o 7:15 wieczór.

""Milford

Zebranie Klubu
Par. Rabka Zdrój

Zebranie Klubu Parafii Rabka Zdrój 
odbędzie się w niedzielę, 25 listopa­
da, o 3 po poł., w sali American 
Legion, 5146 S. Ashland Ave.

Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie, ponieważ będą omawiane bar­
dzo ważne sprawy. — J. Molek, prez.; 
A. Żurek, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Parafii Dąbrowa

Zebranie Klubu Parafii Dąbrowa 
odbędzie się1 w poniedziałek, 19 listo­
pada, o godz. 7:30 wiecz. w sali pod 
numerem 5814 W. Fullerton. Wszyscy 
członkowie Klubu proszeni są o przy­
bycie.

K. Bomba, prez.; M. Przybylska, 
sekr. prot.

Prośba o Książki 
Do Biblioteki

Polskim Katolickim Centrum

Pmski Waishai Naprawy Aut

726-3753
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Dziennik Związkowy
(USPS163-400)

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie ' 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos ) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojędyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)........... 30ę
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 

'Miesięcz. (1 mo.) 5.00
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 

Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25t

Prezydent Szykuje Kampanię
W grudniu prez. Jimmy Carter ogłosi oficjal­

nie, że jest kandydatem do ponownego wyboru. 
Ale już obecnie Prezydent przygotowuje się 
do kampanii, badając w swoich wystąpieniach 
publicznych reakcje wyborców na te zagadnie­
nia, jakie podnosi w przemówieniach. Po prostu 
chodzi o to, aby prawidłowo wyczuć i ustalić, 
jakimi argumentami kandydat Carter ma od­
działywać na społeczeństwo, by przygotować 
jego poparcie w prezydenckich wyborach przy­
szłego roku.

Planiści kampanii politycznej Prezydenta 
przyznają, że jednym z podstawowych zagad­
nień będzie obalenie zarzutów, że w okresie 
prezydentury Cartera administracja rządowa 
nie zdobyła się na konkretne osiągnięcia. Jest 
to zarzut, jaki — zdaniem zwolenników Cartera 
— po prostu nie odpowiada rzeczywistości, jest 
naciągany dla doraźnych korzyści kampanij­
nych przede wszystkim głównego oponenta 
Prezydenta, sen. Edwarda Kennedy, dodajmy 
tu, stawiając przysłowiową kropkę nad i. Bo 
jakież osiągnięcia może zapisać Kennedy na 
swoim koncie długoletniego zasiadania w Sena­
cie?

Biały Dom przygotował specjalny raport o 
osiągnięciach administracji Cartera. Raport za­
wiera na 50 stronicach zestawienie tych wszyst­
kich zagadnień z zakresu polityki wewnętrznej 
i zagranicznej, w którym zaznaczyły się wy-

Żywność
Departament Rolnictwa zwołał do Washing- 

tonu naradę w sprawie perspektyw żywnościo­
wych w kraju na r. 1980. Zastanawiano się, 
jaka nastąpi sytuacja w rolnictwie oraz w prze­
myśle żywnościowym. Wnioski z debat? Zarów­
no farmerzy, jak i przetwórcy żywności powinni 
oczekiwać niezbyt korzystnego rozwoju sytuacji.

Specjaliści od zagadnień rolnych przewidy­
wali w czasie konferencji, że zyski farmerów 
spadną do $25 bilionów, a więc będą o 19 pro­
cent niższe niż w 1979 r. Spadek zarysuje się 
jeszcze wyraźniej, gdy brać pod uwagę, że zyski 
farmerów w 1973 r. wynosiły $33 biliony.

Na obniżenie zysków wpłyną różne czynniki, 
a więc koszt produkcji wzrośnie oil procent, 
koszt nawozów sztucznych o 15 procent, ma­
szyn rolniczych o 10 procent, energii elektrycz­
nej o osiem procent, wreszcie wydatki na mate­
riały pędne o jedną trzecią obecnych wydat­
ków. Będą też zwiększały się płace robotników 
famerskich według normy do ośmiu procent. 
Kłopotem farmerów będzie i brak dostatecznej 
ilości wagonów dla przewozu produktów 
rolnych.

raźne konkretne ujęcia polityki prezydenckiej, 
prowadząc do wniosku, iż zarzucanie Prezy­
dentowi braku osiągnięć po prostu jest sprzeczne 
z rzeczywistym stanem rzeczy.

Obserwatorzy sytuacji politycznej skłonni są 
uznać, że tematyka raportu będzie wytyczną 
w kampanii przedwyborczej w przyszłym roku, 
a poruszanie niektórych spraw z raportu w obec­
nych wystąpieniach publicznych Cartera jest 
właśnie badaniem reakcji i nastrojów wyborców.

Odnotować tu trzeba przy okazji, że sen. Ken­
nedy nie zaprezentował się jak dotąd jako 
samodzielny rzecznik problematyki politycz­
nej. Z kilku stron obserwatorzy prasowi zwró­
cili uwagę, że Kennedy w swoich wystąpieniach 
publicznych “jest dobry”, gdy ma przed sobą 
gotowy tekst, napisany przez przygotowujących 
jego przemówienia, a natomiast gubi się, gdy 
mu przychodzi wypowiadać się bezpośrednio, 
szczególnie w momentach odpowiadania na 
drzażliwe pytania.

Jako przykład tego podaje się wywiad tele­
wizyjny, przeprowadzony przez komentatora 
CBS, George Mudd, który ostro przyciskał 
Kennedy’ego do muru. Kennedy po prostu nie 
potrafił jasno wyjęzyczyć się, gmatwając się 
w odpowiedziach nawet pod względem styli- 
styczno-językowym. Nie miał bowiem przed 
sobą gotowych tekstów, napisanych przez “ghost- 
wrieterów”. »

w 1980 r.
Pociechą w tym wszystkim jest to, że zanosi 

się nadal na zwiększenie amerykańskiego wy­
wozu produktów rolnych żagranicę i ocenia się, 
że wywóz wyrazi się sumą $38 bilionów, stano­
wiąc jedną trzecią rynku.

Jeśli chodzi o przetwórstwo produktów rol­
nych specjaliści wywodzili w czasie narady 
w Wasingtonie, że producenci żywności muszą 
liczyć się z poważniejszym spadkiem ich zy­
sków, gdyż ich również dotkną większe ciężary 
finansowe w odniesieniu do kosztów materia­
łów pędnych (ropa, benzyna), jak też kosztów 
opakowania, transportu i robocizny. Detaliści 
muszą brać pod uwagę, że od 1 stycznia będzie 
obowiązywało minimun płacy, które wzrośnie 
z $2.90 do $3.10 za godzinę.

Wszystkie te przesunięcia w sytuacji finan­
sowej w rolnictwie i przemyśle przetwórczym 
będą oczywiście miały wpływ na detaliczne 
ceny artykułów żywnościowych, chociaż istnieją 
optymistyczne przewidywania, że wzrost cen 
żywności wyrazi się normą osiem procent, gdy 
w tym roku żywność drożała według normy 
10 procent.

Ulgi Podatkowe
Właściciele domów, którzy należą do kate­

gorii starszych obywateli (senior citizens) korzy­
stają z ulg w podatku od nieruchomości (“Home­
stead exemption”). Czy nasi rodacy, kwalifiku­
jący się do uzyskania tych ulg w podatku za 
r. 1979, jaki będzie płacony w r. 1980, zatroszczyli 
się o swój własny interes?

Właśnie Asesor Powiatowy, Thomas Hynes, 
podał do wiadomości, że jego biuro przystą­
piło do rozsyłania zawiadomień o przyznaniu 
ulg, które będą się wyrażały sumą około $135. 
Asesor Hynes podkreślił w oświadczeniu na 
użytek prasowy, że ta ulga podatkowa stanowi 
najbardziej skuteczny sposób udzielania star­
szym obywatelom pomocy w zakresie podat­
kowym.

Istota zagadnienia, jeśli chodzi o właścicieli 
domów będących “senior citizens”, polega na 
tym, że trzeba było zgłosić się o tę ulgę podatko­
wą. Czy nasi rodacy wiedzą o tej uldze i czy 
zadbali, aby z niej skorzystać?

Trudno jest odpowiedzieć na to pytanie i dla­
tego znowu zwracamy na tę sprawę uwagę star­
szych obywateli. Jeśli ktoś zaniedbał wystąpić 
o ulgę, powinien we własnym interesie zwrócić 
się do biura asesora powiatowego, bo przecież 
byłoby nierozsądne nie korzystać z ulg, skoro 
są one przewidziane obowiązującym prawem.

Apelujemy do opieszałych i niedbałych roda­
ków, aby pomyśleli, że warto przecież otrzy­
mać ulgę podatkową w wysokości około $135, 
skoro taka ulga jest do dyspozycji, a jedynie 
należy dopełnić pewnych formalności papierko­
wych. Mianowicie przy staraniu się o ulgę na­
leży przedłożyć następujące dokumenty:

1) dowód wieku, że petent ma 65 lub więcej 
lat, co można wykazać metryką urodzenia, pasz­
portem czy papierami naturalizacyjnymi, albo 
polisą ubezpieczeniową lub dokumentem “Social 
Security”. (Zamężne kobiety muszą przedsta­
wić dokument małżeństwa wraz z metryką uro­
dzenia, aby wyjaśnić różnicę w nazwiskach),

2) dowód własności domu,
3) kopię zapłaconego poprzedniego podatku 

od nieruchomości.
Kto nie złożył dotąd aplikacji o ulgę podat­

kową, a chciałby z niej skorzystać, może podjąć 
kroki w trzech następujących biurach Asesora 
Powiatowego:

w biurze w śródmieściu, budynek powiatowy, 
118 N. Clark,

w biurze dla południowej strony powiatu 
w budynku sądów, 16501 So. Kedzie ave., 
Markham, Ill.,

w biurze dla zachodniej strony powiatu, w 
Maywood Branch Office, Maywood Civic Center, 
1500 Maybrook Square w Maywood, Ill.

To i Owo
Najlepsze lekarstwo przeciw grypie to.. . 

łzy.. . Dr W. Stewart i dr S. Bloomfield odkryli 
że wstrzymywanie łez, redukuje odporność 
organizmu na zarazki. Płacz więc bez przerwy 
— to nic nie kosztuje, jest nieszkodliwy, a 
zabezpiecza lepiej niż witamina C i wszystkie 
środki przeciw zaziębieniu.

• * *

W księdze pamiątkowej Muzeum Techniki 
w Maleńcu można znaleźć wpisy profesorów 
z Cambridge, Sorbony, a także turystów prawie 
z całego świata.

Muzeum należy do unikalnych obiektów w 
Europie, jest to bowiem zakład metalurgiczny 
sprzed 150 lat, w którym maszyny i urządzenia 
produkcyjne są w takim stanie, że fabryka 
może być w każdej chwili uruchomiona.

Maleniecki zakład wyposażony jest w piec 
do topienia żelaza i walcownie z 1843 r., są tam' 
również nożyce do cięcia żelaza i unikalny młot 
wodny. Wszystkie te maszyny poruszane były 
za pomocą olbrzymiego, 30-tonowego koła wod­
nego o średnicy 2 m. Przekładnią był zespół 
kół zębatych, wykonanych z twardego drzewa.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przyjaciel 
w Potrzebie

N.Y. TIMES. — A gdzież są sprzy­
mierzeńcy Ameryki w czasach kło­
potów z Iranem? Gdzie są państwa

“Przywrócenie Wolności Polsce 
Jest Centralnym Zadaniem” 

Wystąpienie Prezesa ZNP i KPA 
Mazewskiego Na Zjeździe Rady 

Koordynacyjnej Polonii Wolnego Świata
W czasie niedawnego Zjazdu Rady Koordynacyjnej Polonii Wolnego 

Świata, jaki odbył się (4-11 list.) w Rzymie, stanowisko delegacji Polonii 
Amerykańskiej w aktualnych sprawach politycznych sformułował w swoim 
przemówieniu prezes ZNP i Kongresu Polonii Amerykańskiej, Alojzy Mazewski. 

Poniżej podajemy fragmenty zasadniczych myśli, które wyraził prezes 
Mazewski w swoim przemówieniu.

zachodni-europejskie, które zabiegały 
o “zbiorowe bezpieczeństwo”? Wypo­
wiadały się one mądrze u siebie w 
domu i w Narodach Zjednoczonych. 
Chwaliły Cartera za jego powściąg­
liwość i zachęcały Khomeini’ego, aby 
uwolnił zakładników trzymanych w 
ambasadzie amerykańskiej. Nie ule­
ga wątpliwości, że wyraziły one pew­
ne ostrzejsze, lecz dyskretne ostrze­
żenia — prywatnie. To wszystko jed­
nakże nie wystarcza.

Prezydent Carter nie może być po­
zostawiony samemu sobie w tej ba­
talii dyplomatycznej i religijnej. Nie 
ulega kwestii, iż oznajmienie, że Sta­
ny Zjednoczone wstrzymają import 
nafty irańskiej — było celnym po­
ciągnięciem politycznym’(zanim Iran 
zdecyduje się nie sprzedawać jej 
nam). Teheran ma prawdopodobnie 
jednakże rację, twierdząc, że zarobi 
więcej, sprzedając swą naftę na wol­
nym rynku w Rotterdamie lub gdzie 
indziej.

Potrzebne są dwie rzeczy, a przy­
najmniej tak się to wyda je z tego 
miejsca:

— Najpierw alianci powinni prze­
prowadzić dyplomatyczny bojkot Ira­
nu, do czasu, aż Khomeini uwolni 
zakładników i zastosuje normalną dy­
plomatyczną procedurę. W wypadku, 
jeśli to nie dałoby rezultatów, — z 
czym należy się liczyć — wtedy trze­
ba przeprowadzić handlowy bojkot 
irańskiego importu i eksportu.

— Druga sprawa, to uzyskanie ja­
kiegoś zapewnienia od krajów mu­
zułmańskich, że Khomeini nie prze­
mawia w imieniu ich wiary. Słowo 
“ayatollah” oznacza “wizerunek alla- 
ha”, lecz obecnie przysparza on 
Allahowi złej opinii i wprowadza za­
sadę umiaru — a nawet całej idei 
religii — w sferę o zlej reputacji, 
w świecie, który staje się coraz bar­
dziej świecki.

Istnieje bardzo małe prawdopodo­
bieństwo ku temu, by doszło do dy­
plomatycznego, bądź ekonomicznego 
bojkotu Iranu, lub też do ogólnego 
protestu, przeprowadzonego przez 
kraje muzułmańskie w stosunku do 
Khomeini’ego, który posiada heretyc­
kie poglądy na prawdziwą religię. 
Ogólne przekonanie sprowadza się tu 
do tego, że jest on starym fana­
tykiem, którego zniszczy własny, fa- 
talistyczny sposób myślenia, tj. to, 
co w najlepszym wypadku on re­
prezentuje.

Odpowiedzią na kryzys w Iranie 
jest podjęcie zbiorowego wysiłku, 
opartego o ogólne bezpieczeństwo — 
u siebie w domu, zrealizowanego przez 
przymierze państw uprzemysłowio­
nych, przy jednoczesnej pomocy ze 
strony świata muzułmańskiego, wy­
znającego tę samą religię w praw­
dziwym znaczeniu.

W dzisiejszych czasach wszyscy 
płaczą o to, by być “wolnymi”, lecz
— tak, jak powiedział kiedyś Sommer- 
set Maugham — “Jeśli naród ceni 
coś bardziej ponad wolność, to utra­
ci swą wolność; i jakby dla ironii
— jeśli ceni bardziej swą wygodę 
i pieniądze, to utraci również i to”.

James Reston

Kampanijne Naciski
Na Kapitolu zwraca się uwagę, że 

sen. Edward Kennedy silnie zabiega 
u swoich kolegów w Senacie, aby 
szybciej zajęli się jego projektami 
ustawodawczymi, jak powszechne 
ubezpieczenia zdrowia, ustawa anty­
trustowa i reforma prawa o narko­
tykach.

Kennedy chce przez naciski na se­
natorów obalić zarzut Białego Domu, 
że jako ustawodawca jest on słaby 
i bez wpływów.

Tykiet Kennedy - Brown
W Washingtonie zaczyna się mówić, 

że być może utworzony będzie tykiet 
prezydencki Kennedy-Brown, ale nie 
chodzi tu o gubernatora stanu Cali­
fornia, Jerry Brown, ale o wybrane­
go ostatnio gubernatora Kentucky, 
John Y. Brown.

Argumentuje się na rzecz takiej 
kombinacji bardzo osobliwe: Brown, 
jak i jego żona Phillis, była Miss 
America, są atrakcyjną parą małżeń­
ską i pasowaliby dobrze do sen. Ed­
warda Kennedy w . . . wystąpie­
niach telewizyjnych.

Ponieważ w niektórych ośrodkach 
naszych pojawiały się zastrzeżenia i 
krytyki pod adresem Rady Koordyna­
cyjnej Polonii Wolnego Świata, przeto 
uważam za wskazane i uzasadnione, 
aby na zebraniu niniejszym, odbywa­
jącym się w blaskach Stolicy Apostol­
skiej, gdzie na tronie św. Piotra za­
siada wielki syn Narodu Polskiego, 
Papież Jan Paweł Drugi, — wyjaśnić 
zasadnicze wykładniki ideowe i formę 
działania tej Rady.

Oczywiście, czynię to z punktu wi­
dzenia i oceny Polonii Amerykańskiej. 
Ale uważam, że mamy tyle wspólnych 
ideałów i celów dążenia, że zapatry­
wania moje pokrywają się z pogląda­
mi i przekonaniami przedstawicieli 
Polonii z innych krajów wolnego świata.

Wymiana zdań, krytyczna ocena 
podejść do spraw i planów jakie mamy 
przed sobą, są wskazane i pożyteczne. 
One bowiem stanowią ten zaczyn, w 
którym ożywczą siłę i dynamikę znaj­
duje myśl prawdziwie demokratyczna.

Musimy wszakże odróżnić rzetelną 
różnicę poglądów i wymianę zdań od 
niepoczytalnej krytyki, wynikającej 
albo ze złej woli, z osobistego uporu, 
lub z nieświadomości o istotnym sta­
nie rzeczy.

♦ ♦ ♦

Tym, którzy spodziewali się po nas 
jakichś dramatycznych deklaracji i 
błyskotliwych wystąpień, powiadam, 
że —

— Rada Koordynacyjna Polonii Wol­
nego Świata nie powstała jako jakaś 
super-struktura ponad organizacyjna 
społeczności polonijnych, osiadłych i 
działających wśród wielu wolnych na­
rodów dzisiejszego świata;

— Rada nie powstała dla wydawania 
górnolotnych haseł, oświadczeń i re­
zolucji, pozbawionych możliwości 
praktycznego wykonywania i prze­
kreślających warunki działania na­
szych Polonii w odmiennych krajach.

* ♦ *

Oczywiście, przywrócenie Polsce 
wolności, niepodległości, pełnych 
możliwości rozwojowych w historycz­
nych i zabezpieczonych granicach 
państwowych, jest naszym centralnym 
zadaniem.

Wykorzystywać musimy wszelkie 
możliwości w krajach naszego osied­
lenia, aby głosić prawdę o Polsce i 
jej tysiącletnich prawach do wolnego 
i niepodległego bytu.

Ta sprawa łączy nas wszystkich i 
należycie skoordynowana, wspomoże 
duchowo i moralnie naród polski, w 
dzisiejszym jego okresie ciężkich prób, 
doświadczeń, ucisku i tyranii komuni­
stycznej.

Na zgodną i należycie skoordynowa­
ną działalność wskazuje również za­
gadnienie Praw Ludzkich, a więc wol­
ności i poszanowania praw człowieka, 
co nasze amerykańskie pojęcia świet­
nie obejmują w dwóch słowach: — 
Human Rights.

Human Rights jest, oczywiście, za­
sadą uniwersalną obejmującą wszyst­
kich ludzi pojmujących należycie i 
oceniających wolność.

Ale w naszym szczególnym wypadku 
wyłoniła się dodatkowa zachęta i 
konieczność działania i obrony Human 
Rights. Albowiem w Polsce zbudził 
się ruch oporu przeciw tyranii komu­
nistycznej.

I bez względu na nasze zapatrywa­
nia na ludzi biorących udział w tym 
ruchu, powinniśmy przyznać, że naród 
polski nie godzi się biernie na komu­
nistyczne zniewolenie i powinniśmy 
ten ruch oporu wzmacniać i głosić o 
nim wieści w krajach wolnego świata.

♦ • «

Dziś, głoszeniu i utwierdzaniu praw 
ludzkich, owych Human Rights, prze­
wodzi wielki syn Narodu Polskiego, 
Papież Jan Paweł II.

Już w pierwszym roku swego Ponty­
fikatu, obok Encykliki Redemptor Ho- 
minis, były Metropolita Krakowski, 
Karol Kardynał Wojtyła, jako Papież 
Jan Paweł II, stał się Świątobliwym 
Pielrzymem Stolicy Apostolskiej, a 
Jego Ojcowskie, Pasterskie i Opatrzno­
ściowe wypowiedzi w obronie Praw 
Człowieka, głoszone w Polsce, w Pół­
nocnej Europie, w Łacińskiej Ameryce 
i w Stanach Zjednoczonych, sprowa­
dzają się do wezwania Jego Wielkiego 
Imiennika, Apostoła Narodów Święte­
go Pawła: — Nolite extinguere spiri-

tum — Nie gaście ducha.
Nie gaście ducha wolności i dosto­

jeństwa człowieka stworzonego na 
obraz i podobieństwo Boże, stało się 
pierwszym wykładnikiem Pontyfikatu 
Jana Pawła II.

Tak przemawiał do ludzkości, w tych 
przełomowych i krytycznych czasach, 
Wielki Syn Polski, nasz Brat i nasz 
Ojciec Święty.

♦ ♦ ♦

Naród polski i polonijne społeczności 
osiadłe poza granicami kraju macie­
rzystego opromieniła szczególna 
chwała, gdy z balkonu nad Placem św. 
Piotra w Rzymie, błogosławieństwa 
“urbi et orbi”, a więc błogosławień­
stwa miastu i światu, udzielił Pierwszy 
Polski Papież.

I dziś zdajemy sobie sprawę z tego, 
że z tą chwałą i złączonym z nią 
dziękczynieniem, skojarzone są wy­
jątkowe obowiązki, jakie spadają na 
dzisiejsze pokolenia w Polsce i na Po­
lonię w krajach jej osiedlenia i jej 
potomstwo już zrodzone poza krajem 
swego pochodzenia.

Zarówno indywidualnie, jak i zbio­
rowo, w sensie organizacyjnym i spo­
łecznym, tak powinniśmy postępować 
i działać, aby naszymu Najdostojniej­
szemu Przedstawicielowi na Stolicy 
Piotrowej przynosić zadowolenie i 
zaszczyt.

Na to potrzebna nam jest nade 
wszystko zgoda i bratnia miłość.

Oczywiście, o pełnej zgodzie bez 
reszty nie można mówić. Jest to bo­
wiem sprawą nieuniknioną i wysoce 
wskazaną, że ludzi wolni mają i będą 
mieli różnice poglądów i zdań.

Ale są pewne wykładniki ideowe i 
zadania, które przewyższają osobiste 
poglądy, zastrzeżenia lub krytyki.

Amerykańskie przysłowie mówi 
“accentuate the positive”, — podkreś­
lajmy i wzmacniajmy w sobie to co 
nas łączy, a na dalszy plan, w celu 
głębszej rozwagi, przesuwajmy to, co 
nas może dzielić.

Łączy nas miłość do kraju naszego 
pochodzenia.

Łączy nas głębokie zrozumienie 
wolności i Praw Człowieka.

Łączy nas gotowość wspomagania 
narodu polskiego w jego długiej i cięż­
kiej walce o wolność i niepodległość.

Łączy nas zrozumienie procesów 
dziejowych, które wskazują na to, że 
kluczem do równowagi sił w Europie, 
a więc, w szerszym znaczeniu, klu­
czem do bezpieczeństwa Zachodniego 
Świata, była Polska i tę prawdę dzie­
jową powinniśmy utwierdzać w kar- 
jach naszego osiedlenia.

Ta nasza ideowa, narodowa, i — jak 
to w Ameryce mówimy, — etniczna 
łączność i zgoda znajduje się dziś pod 
zagrożeniem ze strony komunistycznej 
tyranii w Polsce.

I tu musimy pewne sprawy postawić 
na ostrzu noża.

Dotyczą one handlu i wymiany kul­
turalnej.

Handel sam w sobie jest wskazany 
i praktyczny, jeśli przynosi wyraźne 
korzyści materialne stronom kontrak­
tującym. To samo odnosi się do współ­
pracy i wymiany technicznej, jako też 
do wymiany kulturalnej.

Kapitalistyczny system zachodniego 
świata nie stroni od handlu czy tech­
niczno — naukowej i kulturalnej wy­
miany z ustrojami komunistycznymi i 
socjalistycznymi. W stanach Zjedno­
czonych jesteśmy świadomi wielu 
umów i kontraktów polsko-amerykań­
skich w tych sprawach.

Jeśli chodzi o Polonię wszakże, to 
reżym komunistyczny i jego wysłan- 
niby wygodnie zapominają, że handel 
obejmuje wyłącznie towary i ziemio­
płody, a wymiana kulturalna tylko 
kulturę narodową w jej licznych prze­
jawach.

Dla celów ściśle propagandowych i 
politycznych, usiłuje on wykorzytać 
handel i umowy o wymianach kultu­
ralnych dla kreciego, komunistyczne­
go podrywania jedności i stanowiska 
Polonii Amerykańskiej przez rozma­
ite, czasami trudno dostrzegalne 
wtyczki komunistycznych balamuctw 
i sofizmatów.

Na kredyt Polonii stwierdzić należy, 
że są wśród nas wybitni i obrotni 
byznesmani, którzy albo sprowadzają 
towary z Polski, albo służą naszej

(Dokończenie na str. 5-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 19 LISTOPADA (NOV. 19), 1979

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- z ZYGMUNT P. BOBIN -----

Polonia Chicagoska
Obchodziła Święto Niepodległości •

Wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz Wygłosiła 
Główne Przemówienie

STAN GOTOWOŚCI
Zimowe igrzyska olimpijskie już za 

niecałe cztery miesiące, letnie za nie­
całe dziewięć. Przygotowania zarów­
no do Lake Placid w Stanach Zjed­
noczonych jak i do Moskwy wkro­
czyli w ostatnią i decydującą fazę. 
Również i w Polsce.

* * *

Medal olimpijski już dawno prze­
stał być prywatną sprawą zawodnika, 
minęły czasy, gdy można się było 
wdrapać na sportowy olimp trenując 
samopas lub wyłącznie z pomocą tre­
nera. Sport wyczynowy wsprzągl w 
cykl przygotowawczy do mistrzostw 
świata i igrzysk olimpijskich całe 
sztaby fachowców z różnych dziedzin, 
nie tylko kultury fizycznej. Bez po­
mocy materialnej dla zawodnika, bez 
pomocy państwa, dobrej organizacji, 
cyklu szkoleniowego i to wieloletnie­
go oraz wielu innych rzeczy nie ma 
mowy o sukcesach olimpijskich.

♦ ♦ ♦
Zainteresowanie sportem jest po­

wszechne, igrzyskami olimpijskimi 
interesują się nawet ci, którzy na co 
dzień stronią od kultury fizycznej. 
Wreszcie sport jest tą dziedziną, któ­
ra wcześniej niż inne pozwala krajom 
wyjść na arenę międzynarodową.

♦ ♦ ♦
Rządy wszystkich państw przywią­

zują do sportu, a do igrzysk olim­
pijskich w szczególności, tak duże zna­
czenie.

* « *
Pod tym względem Polska nie jest 
wyjątkiem. Przygotowania olimpij­
skie prowadzone są w Polsce przez 
kluby i związki, ale nadzorowane przez 
najwyższe organa sportowej admini­
stracji i przy ich pomocy.

♦ ♦ ♦

Plenum GKKFiS z dn. 27 września br. 
w sprawie przygotowań do igrzysk 
olimpijskich ustaliło z dniem 15 paź­
dziernika br. stan pełnej gotowości 
olimpijskiej dla zawodników, trene­
rów, lekarzy i pracowników odnowy, 
działaczy klubowych i pionów spor­
towych, związków pracowników COS, 
wszystkich pracowników resortu kul­
tury fizycznej i sportu.

Jak poinformowano dziennikarzy 
na konferencji prasowej w GKKFiS, 
znaczy to, że kierownictwo tego re­
sortu, związki sportowe i wszystkie 
instytucje i organizacje kultury fi­
zycznej zapewnią pierwszeństwo spra­
wom związanym z przygotowaniami 
reprezentacji do startu w igrzyskach.

» » »
Kierownictwo GKKFiS nie tylko po­

informowało o obradach plenum ko­
mitetu, ale także przedstawili ocenę 
wyników polskiego sportu w świetle 
igrzysk olimpijskich 1980 r., poruszyli 
sprawy sportu młodzieżowego i 60- 
lecie Polskiego Komitetu Olimpijs­
kiego.

• ♦ ♦
Według GKKFiS wyniki Polaków 

w mistrzostwach świata (tylko kon­
kurencje olimpijskie) dały im ósmą 
pozycję w świecie, z dorobkiem 80,5 
pkt. Jest to o 5,5 pkt. lepiej niż w 
roku ubiegłym i o 9,5 pkt. lepiej niż 
w roku poprzedzającym Igrzyska w 
Montrealu. Polska zajęła tam piąte 
miejsce i jest realna szansa na jego 
utrzymanie w Moskwie. Wymaga to 
jednak pełnej mobilizacji, stąd ów 
stan pełnej gotowości już od połowy 
października.

♦ ♦ ♦
Warto jeszcze przypomnieć, że do 

dnia dzisiejszego polscy sportowcy 
zdobyli w mistrzostwach świata 1979 
roku i mistrzostwach Europy (konku­
rencje olimpijskie) jeden złoty medal 
— Andrzej Supron w zapasach — 
dziesięć srebrnych i dwanaście brą­

zowych. Do tego dochodzą dwa złote 
trzy srebrne i jeden brązowy z Uni­
wersjady. Polscy lekkoatleci odnieśli 
jedno zwycięstwo — Grażyna Rab- 
sztyn w Pucharze Świata oraz zajęli 
trzy drugie i trzy trzecie miejsca.

Nie wszyscy możes spełnili oczeki­
wania, ale najważniejszy jest rok 
przyszły. Nię ma oficjalnej punktacji 
zespołowej na igrzyskach, lecz wszys­
cy ją prowadzą i robią wszystko, 
żeby znaleźć się jak najwyżej. Polska 
też.

♦ ♦ ♦
POLSKA - WĘGRY

Na stadionie Olimpijskim we Wroc­
ławiu odbył się ostatnio pierwszy mecz 
w ramach eliminacji olimpijskich mię­
dzy Polską a Węgrami. We wcześ­
niejszych terminach Polska rozegra­
ła dwa mecze eliminacyjne z Cze­
chosłowacją, przegrywając obydwa 
po0:l.

♦ * *
Zwycięstwo z Węgrami dawało Pol­

sce nieznaczne nadzieje na awans 
do finału olimpijskiego, jakkolwiek 
pozycja Czechosłowacji jest najmoc­
niejsza. Wprawdzie Polska wygrała 
mecz z Węgrami zaledwie 1:0 ze strza­
łu Marka Kusty w >2 minucie gry, 
lecz mecz był — zwłaszcza w dru­
giej połowie — wręcz beznadziejny.

♦ ♦ *
Obydwie drużyny zagrały słabo, a 

drużyna polska zaprezentowała chaos, 
niecelność podań i niecelność podań 
w najgorszym wydaniu. Polska nie 
wykorzystała kilku doskonałych sy­
tuacji by podwyższyć wynik. Poza 
tym było zimno, był wiatr a nawet 
śnieg. Widzów zaledwie tysiąc osób 
znalazło się na stadionie olimpijskim, 
tak małe zainteresowanie budzi obec­
nie piłka nożna, i to zarówno mecze 
ligowe, jak i międzynarodowe.

• ♦ ♦
Polska wystąpiła w składzie: St. 

Burzyński — (Widzew Łódź), A. To­
polski i P. Janas (legia Warszawa), 
R. Wojtowicz (Szombierki Bytom), 
St. Majewski (Szombierki), T. Mał- 
nowicz (Ruch Chorzów), R. Ogaza 
(Szombierki), L. Lipka (Wisła Kra­
ków), R. Wójcicki (Odra Opole), H. 
Miłoszewicz (ŁKS, Chojnacki (Lech 
Poznań) w II połowie oraz M. Kusto 
Legia.

♦ ♦ ♦
W Kaliszu rozegrany został mecz 

młodzieżowych reprezentacji Polski i 
Grecji. Polska wygrała to spotkanie 
2:0.

♦ ♦ *
MISTRZOSTWA JUNIORÓW
W Buenos Aires zakończyły się ko­

larskie mistrzostwa świata juniorów. 
Pierwszy tytuł wywalczył reprezen­
tant ZSRR Gaidus Lepinch zwycię­
żając w finale wyścigu na dochodze­
nie kolarza Stanów Zjednoczonych — 
Gregga Lemonda. Lepinch uzyskał 
czas 3.43,80, natomiast jego rywal 
2.44,94. Medal brązowy wywalczył 
Francuz Phillipe Chevallier — 3,44.02, 
wyprzedzając Gunthera Kobeka (Niem­
cy Zachodnie) — 3.49,12.

♦ ♦ ♦

PUCHAR LIGOWY ANGLII
Mecze piłkarskie o puchar ligowy 

są w Anglii bardziej dochodowe niż 
mecze o puchar związkowy, bo kluby 
nie płacą haraczu na rzecz Związku 
Piłkarskiego. Frekwencja na me­
czach 4 rundy była b. dobra. Brighton 
— Arsenał 0:0, a policja musiała 
rozdzielić bijących się kibiców. Liver­
pool — Exeter (III liga) 2:0. Quenns 
Park Rogers — Wolwerhampton 1:1, 
Wolves wyrównał w 92 minucie! Grim­
sby (III liga) — Everton 2:1. Wim­
bledon — Swindon 1:2. Bristol C. — 
Nottingham Forest 1:1.

W wypełnionej sali Domu Wetera­
na przy Irving Park Road Polonia 
chicagoska uczciła w niedzielę, 11 li­
stopada rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości w 1918 r. Na 
uroczystej akademii wiceprezeska 
Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej p. 
Helena Szymanowicz przedstawiła w 
zwięzłym i treściwie opracowanym 
przemówieniu dzieje walk wyzwoleń­
czych narodu polskiego, zakończo­
nych tryumfem 11-go listopada 1918 
r. Duch wszystkich warstw narodu 
wykazany w długim okresie rozbio­
rów jest najlepszą gwarancją, że po­
mimo b. trudnych warunków, jakie 
przeżywa obecnie Polska, nastąpi po­
nownie odzyskanie jej pełnej wolno­
ści i niepodległości, stwierdziła w kon­
kluzji swego przemówienia p. Helena 
Szymanowicz. (Przemówienie wice­
prezeski Szymanowicz umieścimy 
osobno.)

Gorąco oklaskiwane przemówienie 
wiceprezeski Szymanowicz poprze­
dził okolicznościowy program. Wiersz 
Ref-Rena “11 listopad” w wykonaniu 
art. dram. p. Wandy Zierzowskiej- 
Frydrych wywarł na słuchaczach du­
że wrażenie. Wiązanka pieśni, jaką 
zaprezentował Chór im. I. Paderew­
skiego, wykazała wysoki poziom ar­
tystyczny i muzyczny zespołu, dosko­
nale kierowanego przez prof. Rudol­
fa Rygiela. W składzie zespołu nale­
ży ponadto wyróżnić solistów: Da- 
nielę Bak, Józefa Zielińskiego i Zdzi­
sława Mattuasch. Akompaniowała 
Janina Koszałka. Na podkreślenie 
zasługuje też fakt, że wszystkie wy­
konane pieśni są kompozycji prof. 
Rygiela.

Uznanie za udział w programie aka­
demii należy się także zespołowi har­
cerskiemu “Wichry”, który wystąpił 
w recytacji zbiorowej osnutej na tle 
wydarzeń pamiętnych dni listopada 
1918 roku, w opracowaniu kierowni­
czek zespołu, pań Barbary Ciepiela 
i Zofii Biemadskiej. Długotrwałe okla­
ski były wyrazem uznania publiczno­
ści dla ich celowej i wydajnej pracy 
z młodzieżą harcerską. W składzie 
zespołu wystąpili: Helena Karecka, 
Basia Klincewicz, Tadio Mazurek, 
Piotr Nowobilski, Hania Purta i Ania 
Ziółkowska; tło muzyczne: Henryk 
Wawrzyczek.

Akademię zagaił p. Józef Lubecki, 
prezes Stowarzyszenia Żołnierzy 1-ej 
Dywizji Pancernej, w którego rękach 
spoczywała organizacja uroczystości.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

społeczności biurami podróży i są po 
średnikami zespołów kulturalnych z 
Polski. Ale tę działalność utrzymują 
na skali ściśle byznesowej i komuniści, 
poza byznesowymi formalnościami, 
nie mają do nich żadnego dostępu 
ze swą czerwoną ideologią.

To wszakże agentów reżymu war­
szawskiego nie odstręcza od bezustan­
nego próbowania wbicia się w zwarte 
szeregi naszej społeczności.

I jak to zwykle i wszędzie bywa w 
takich wypadkach, znajdują nieliczne 
osoby, które albo z prostej naiwności, 
albo w poszukiwaniu jakichś zagadko­
wych honorów, lub też w całkowitej 
nieznajomości spraw, słuchają pod­
szeptów i umizgów komunistycznych i 
nawet zapraszają przedstawicieli re­
żymowych konsulatów na jakieś 
przedsięwzięcia towarzyskie.

Są też i tacy, którzy za podszeptem 
czerwonych agentów doszli do przeko­
nania, że dla celów czysto byzneso- 
wych czy podróżniczych, muszą współ­
pracować z komunistami.

Cała ta sprawa sprowadza się do 
tego, że komuniści w stosunkach go­
spodarczych z Amerykanami lub 
amerykańskimi firmami niepolskiego 
pochodzenia, trzymają się ściśle zasa­
dy byznesowej. Ale, jeśli chodzi o 
handel z byznesmanami i firmami 
Polonii, to wraz z towarem, czy z 
udostępnieniami podróżniczymi, usi­
łują nam sprzedawać wszelkimi spo­
sobami idelogię komunistyczną.

Cala perfidia tych komunistycznych 
zabiegów była niedawno ujawniona w 
Chicago, gdy jedno z pism dziennych, 
w serii dokumentarnych artykułów, 
udowodniło, iż agenci komunistyczni 
uprawiali rozległe szpiegostwo prze­
mysłowe i do tej niecnej roboty usiło­
wali werbować, a nawet szantażować 
pewne osoby z Polonii.

Ich istotnym celem w obrotach 
handlowych pomiędzy Polską a Sta­
nami Zjednoczonymi nie jest apoli-

Następnie przewodniczący Komitetu 
Obywatelskiego płk. Aleksander Kaj- 
kowski przedstawił tradycje obcho­
dów Święta Niepodległości na tutej­
szym terenie, jako wyrazu szacunku 
i uznania dla wysiłku narodu polskie­
go i jego przywódców, którego uko­
ronowaniem było zrzucenie jarzma 
przeszło wiekowej niewoli. Wysiłek 
ten podjęty został na nowo przez mło­
de pokolenie Polaków, a na specjal­
ne podkreślenie zasługuje duch opo­
ru środowisk młodzieży polskiej.
Przeszłość
Drogowskazem Przyszłości

“Kiedy dzisiaj obchodzimy uroczy­
ście Święto Niepodległości zdajemy 
sobie sprawę, że data 11 listopada 
1918 roku symbolizuje nie tylko na­
szą chmurną, ale i górną przeszłość;

— powiedział pod koniec akademii 
jej przewodniczący, wiceprezes Kon­
gresu P.A. Kazimierz Łukomski. “Oto 
dzisiaj w Polsce, tej Polsce rządzonej 
przez komunistyczną dyktaturę, wcho­
dzi w życie i zabiera w nim coraz 
bardziej znamienny glos kolejne po­
kolenie ludzi młodych, którzy z całą 
świadomością wytyczając niepodleg­
łość Polski jako cel najwyższy, na­
wiązują do tradycji 11 listopada 1918 
roku i do historii naszego krótkiego, 
ale wypełnionego istotnym dorobkiem 
niegłodległego dwudziestolecia”.

“W ten sposób — kontynuował p. 
Łukomski — wysiłki i ideały kolej­
nych pokoleń znajdują wyraz i cią­
głość w życiu naszego narodu. W ten 
sposób przeszłość staje się drogo­
wskazem przyszłości. W tej odbywa­
jącej się na naszych oczach zmianie 
.warty leży siła naszego narodu. Na­
pełnia to nas wiarą, że wspólny wy­
siłek pokoleń doprowadzi znów do 
tego, co stanowi ich najwyższą war­
tość — do niepodległości”.

Wspólne odśpiewanie przez Chór 
im. Paderewskiego i publiczność Roty 
Marii Konopnickiej “Nie rzucim ziem 
skąd nasz ród” zakończyło podniosłą 
uroczystość.

Msza Św. Na Jakubowie
Akademię poprzedziła uroczysta 

Msza św. w kościele Św. Jakuba, 
która poza liczną rzeszą wiernych 
wypełniających szczelnie kościół, 
zgromadziła 15 pocztów sztandaro­
wych organizacji weterańskich. Pod­
niosłe kazanie podczas Mszy św., jak 
też później inwokację na akademii 
wygłosił ks. Marian Kuśmierz, T.J.

tyczny, wyrachowany byznes. Uważa­
ją to oni za główny środek do wdarcia 
się w szeregi polonijne pod różnymi 
przykrywkami.

Chodzi im o Polonię i względem niej 
stosują zasadę Divide et Impera, aby 
nas rozbić i rozczłonkować naszą anty­
komunistyczną jedność.

Oczywiście, dalecy są jeszcze od 
sukcesu. Nie stanowią oni zarazy spo­
łecznej ale są symptomem zgrożenia, 
na jakie zwracać musimy coraz bacz­
niejszą uwagę.

Zebranie 
Rady Emerytów

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­
dy Emerytów w Chicago zawiadamia 
emerytów polskich oraz przyjaciół o 
zebraniu miesięcznym, które odbę­
dzie się w środę, 21 listopada, o 1 po 
poł. w Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee. Na zebraniu będą do na­
bycia bilety na obiad instalacyjny, 
na którym wiceprezeska ZNP, Hele­
na Szymanowicz przyjmie przyrze­
czenie od nowo wybranego zarządu.

W. Cioth, sekr.

Zabawa Fundacji 
Gen. W. Sikorskiego 

i Klubu Hyżne
Zabawa stoliczkowa Fundacji Gen. 

W. Sikorskiego i Klubu Hyżne odbę­
dzie się w sobotę, 24 listopada, w 
Sikora Hall, 4758 S. Marshfięld, o 
6 wiecz. Wśród fantów loterii znajdu­
je się 20 elektrycznych przedmiotów.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na szkołę im. Gen. W. Sikorskiego 
i na dokończenie remontu plebanii 
przy kościele w Hyżnem.

Komitet zabawy wraz z zarządem 
dokłada wszelkich starań, aby wszy­
scy bawili się na zabawie dobrze.

W sprawie biletów należy telefo­
nować do sekretarki Klubu Hyżne 
J. Paściak, tel. 523-8471 lub Funda­
cji A. Sowy, tel. 581-4699. - J. 
Paściak, sekr.; A. Sowa, sekr.

WWWWWWWMMMMWMMWMAAM
Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 

WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĄ UKAZUJĄCA 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do, poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, ! 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki. 1
Autor, b. próf, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.09 ;
DZIENNIK ZWIĄZKOWY i

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, ILL. 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.) i

“Przywrócenie Wolności Polsce 
Jest Centralnym Zadaniem”

Nowa Polska Szkoła w Palatine
Z radością podajemy do wiadomo­

ści o powstaniu nowej placówki po­
lonijnej na najdalej wysuniętym 
przedmieściu północno-zachodnim 
metropolii chicagoskiej w Palatine.

Szkoła im. F. Chopina powstała 
z inicjatywy nauczycieli przy współ­
udziale Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce. Pierwsze spotkanie 
rodziców i nauczycieli odbyło się 
w środę, 24 października, w miejsco­
wej bibliotece.

Zebranie zagaił przewodniczący 
Rady Edukacyjnej Wiktor Barczyk. 
Podkreślił on, że dwa zasadnicze czyn­
niki kształtują duszę młodego poko­
lenia: dom rodzinny oraz szkoła. Czyn­
niki te szczególnie na emigracji tak 
ściśle są ze sobą powiązane, że tyl­
ko przy ich harmonijnym współdzia­
łaniu możemy mówić o prawdziwym 
wychowaniu naszej młodzieży.

Ewa Betka złożyła sprawozdanie 
w imieniu tymczasowego komitetu 
organizacyjnego i finansowego.

Sprawy szkolne omówiła kierownik 
szkoły Barbara Kozłowska. Różnorod­
ność poziomu umysłowego, stopień 
zaawansowania znajomości języka 
polskiego i wiek dzieci uczęszczają­
cych do naszej szkoły spowodowały 
konieczność tworzenia klas o najbar­
dziej wyrównanym poziomie. Do szko­
ły zapisało się ponad 100 uczniów, 
których można podzielić na cztery 
grupy: klasy mówiące po polsku, nie- 
mówiące po polsku, dla dorosłych 
i przedszkole. Uczy 7 nauczycieli o 
wysokich kwalifikacjach pedagogicz­
nych.

Wyrażono również słowa uznania 
komitetowi tymczasowemu za wkład 
pracy przy organizowaniu szkoły: pp. 
Betka, p. B. Kozłowskiej, p. S. Si- 
dorowicz i pp. Barczyk.

Szkoła istnieje zaledwie kilka tygo­
dni, a już wykazuje wielką żywotność, 
o czym świadczą imprezy i inicjaty­
wy planowane w najbliższej przy­
szłości: zabawa jesienna — “Andrzej­
ki” — 24 listopada; zabawa karna­
wałowa w lutym; Mikołajki; opłatek 
szkolny w niedzielę, 13 stycznia 1980 r.; 
polska choinka z programem artysty­
cznym naszej młodzieży w publicznej 
bibliotece w Arlington Heights w nie­
dzielę, 2 grudnia; uroczysty poranek 
z okazji Międzynarodowego Roku 
Dziecka; otwarte lekcje dla rodziców 
— 19 stycznia. Szkoła brała także 
udział w uroczystościach związanych 
z wizytą naszego Ojca Świętego Jana 
Pawła II w Chicago. Przy szkole 
zostało również zorganizowane har­
cerstwo dla chłopców, a w niedalekiej 
przyszłości powstanie dla dziewcząt. 
Szkoła nasza przystąpiła jednogłośnie 
do Rady Edukacyjnej Zrzeszenia Na­
uczycieli Polskich, do której należy 
12 polskich szkół sobotnich, po uprzed­
nim naświetleniu przez W. Barczyka 
jej celów.

Zarząd wybrany został przez akla­
mację w następującym składzie:

Zofia Barczyk — prezes, Ewa Bet­
ka i Stefania Sidorowicz — wicepre­
zesi, Bogusława Kosińska — sekre-

Uwodzicielka

'Louisville, KY. .(UPI) - 24-letnia 
Vicki Lynn Tingle przyznała się do 
odbycia stosunku płciowego z 14-letnim 
chłopcem, w samochodzie zaparkowa­
nym na terenie należącym do szkoły 
publicznej.

Przeszło 3 miesiące temu kobieta 
została aresztowana na podstawie 
oskarżenia o gwałt.

Nieco później zarzut zmieniono na 
“nielegalne odbycie stosunku i uwie­
dzenie niepełnoletniego”.

V. L. Tingle skazano na rok więzie­
nia z zawieszeniem.

RICHARD NIXON, były prezydent, 
myśli o otwarciu biura w Nowym 
Yorku. (UPI)

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

tarz, Jakub Betka — skarbnik, Bar­
bara Kozłowska — kierownik (z urzę­
du).

Członkowie: Danuta Kochańska, 
Teresa Domańska, Teresa Pacyniak, 
Halina Drozd i Stanley Skwarek.

Komitet Imprez: Janina Sajdak, 
wiceprzew.; Stella Jankowska, Annę 
Bekier, Danuta Długołęcka, Danuta 
Ciemniewska, Zofia Ciężak, Antoni 
Jochaniewicz, Danuta Weteska, Kazi­
mierz Grzesik, Stanley Martin.

Komisja Rewizyjna: Wiktor Bar­
czyk.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię, a szczególnie z przedmieść pół­
nocno-zachodnich, której sprawy mło­
dzieży polskiej leżą na sercu, na na­
szą pierwszą imprezę — zabawę je­
sienną “Andrzejki”. Zabawa odbędzie 
się w przyszłą sobotę, 24 listopada, 
o 8 wiecz., w sali Plum Grove Club, 
400 Park Dr., Palatine, IL. Dochód 
z zabawy przeznaczony jest na dal­
szy rozwój szkoły. Po rezerwację pro­
simy telefonować do p. S. Sidorowicz, 
tel.: 398-0423. — B. Kozłowska, kier, 
szkoły; Z. Barczyk, prez.

ASTROLOG egipski przepowiada, że 
szah Iranu powróci na tron na wiosnę 
przyszłego roku. (UPI)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

WCHfĆAiSO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano , 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
“UNCLE” HENRY 

CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA 

MUZYKA 
Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 

WTAQ(1300) 
Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12—1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

“KŁOPÓfF?IEK^kÓW” 
Stacja WOPA — 1490KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i “Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Troje Zakładników 
Na Wolności

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sadnil tym, że wyznawcy islamu zaw­
sze z szacunkiem traktują kobiety 
oraz tym, że Murzyni dosyć się na­
cierpieli, prześladowani przez Ame­
rykanów.

Natomiast w serii wywiadów tele­
wizyjnych, udzielonych wczoraj, mułla 
potwierdził kategorycznie swoje do­
tychczasowe stanowisko i zapowie­
dział, że pozostali zakładnicy zostaną 
zwolnieni tylko wtedy, gdy rząd USA 
wyda b.szacha Iranu w ręce narodu 
irańskiego. Jeżeli to nie nastąpi . . . 
“wszyscy zakładnicy oskarżeni o szpie­
gostwo staną przed sądem islam­
skim ... I ci, którzy będą sądzeni za 
szpiegostwo będą musieli pogodzić się 
z karą, należną im zgodnie z islam­
skim wymiarem sprawiedliwości”.

Wypowiedź ta przytłumiła ostrożny

optymizm, jaki zrodził się w Wasing- 
tonie po zwolnieniu trojga i zapowie­
dzi zwolnienia dalszych 10 zakładni­
ków, niemniej jednak stanowisko rzą­
du USA wobec żądań Khomeiniego i 
jego terrorystów nie uległo zmianie.

“Postawienie personelu dyploma­
tycznego przed sądem stanowić będzie 
naruszenie podstawowych zasad pra­
wa międzynarodowego, ale z całą 
pewnością nie zmieni ono polityki 
naszego rządu” — powiedział rzecznik 
Departamentu Stanu, który zachował 
anonimowość.

Prezydent Carter, który przebywa 
w Camp David, przez cały dzień wczo­
rajszy utrzymywał bliski kontakt z 
sekretarzem stanu Cyrusem Vance i 
z doradcą d/s bezpieczeństwa państwa 
Zbigniewem Brzezińskim.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcie i prababcia nasza, śp.

Józefa Stoksik
(z domu Jah) 

(żonaśp. Wojciecha) 
Członkini Legionu Pań przy Theo­
dore Roosevelt Post No. 4 PLAV 
i Tow. Synowie Wolności, Gr. 694 
ZNP, po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzo­
na Sw. Sakramentami, dnia 17-go 
listopada 1979 roku, o godzinie 
8:45 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 20-go listopada, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Our Lady of Victory, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Virginia i Genowefa, córki; Bo­
lesław Bednarz, zięć; William, 
Christine, Regina, Patricia i Ste­
phen, wnuczęta; oraz prawnuk i 
prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 7744100. 

Swoistą dywersją w jednolitym 
froncie społeczeństwa amerykań­
skiego, zajmującego niezłomną posta­
wę wobec żądań irańskich terrory­
stów, stanowi sobotnia uchwała pod­
jęta w Detroit przez 5,000 murzyńskich 
pastorów i domagająca się wydania 
terrorystom szacha Pahlevi.

“Nie sądzę, aby najód amerykań­
ski uległ szantażowi. Szach jest tutaj 
na kuracji szpitalnej i nie wyjedzie 
stąd, dopóki kuracja nie zostanie za­
kończona” — powiedział, komentując 
detroicką uchwałę, sekretarz prasowy 
Białego Domu Jody Powell.

- - ■ ------ •

Próba Desantu 
i Dwie Bomby

Tel Aviv (UPI) — Izraelski patrol 
morski wykrył gumową łódź desan­
tową, przy pomocy której terroryści 
palestyńscy usiłowali dostać się na 
terytorium Izraela. Dwóch terrory­
stów zostało zastrzelonych, dwóch 
innych ujęto.

Równocześnie nadeszła wiadomość, 
że w autobusach jerozolimskich wy­
buchły dwie bomby. W wybuchach 
tych sześć osób, w tym dwoje dzieci, 
zostało rannych.

Do tej pory żadna organizacja ter­
rorystyczna nie przypisała sobie tych 
zamachów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, pradziadek i brat nasz, śp.

Michał Weiss
(syn śp. Michała i śp. Józefy)

Porucznik Wojsk Polskich, Powstaniec Wielkopolski, Weteran I i II Wojny 
Światowej, biorący udział w Walkach u Generała Kleberga i Członek 
Tow. Wolność Gr. 1084 ZNP, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go listopada 1979 roku, 
o godzinie 2-ej nad ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 20-go listopada o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła Our Lady of Grace, msza św. o godzinie 9:30 rano, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Zawadzka), żona; Janina (Józef) Biedziak, córka i zięć; 
Ryszard, syn; Teresa i Marta,siostry z rodzinami w Polsce; Krystyna 
(Donald Jr.) Klein i Lucy Biedziak, wnuczki i Czesław Biedziak, wnuk; 
Laurel Klein, prawnuczka; siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną’

Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn.
Telefon 777-6300.

Po długich i ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas, śp.

żołnierz Armii Krajowej, uczestnik Powstania Warszawskiego, jeniec 
niemieckich obozów, społecznik i patriota.

Łącząc się z rodziną w bolesnej żałobie, żegnamy w Zmarłym 
współtowarzysza prac społecznych i członka zarządu naszej organizacji. 

KLUB PRZYJACIÓŁ WARSZAWY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że najukochańszy mąż mój i ojciec 
nasz, śp. /

Pożegnanie Zmarłego nastąpi dziś o godz. 8 wieczorem w zakładzie 
pogrzebowym Malca, 6000 Milwaukee Ave.

Jerzy S. Gratys
ADWOKAT

Uczestnik Powstania Warszawskiego, w szeregach Armii Krajowej, Jeniec 
Obozów Wojennych, zmarł opatrzony św. Sakramentami, 17 listopada 
1979 r., o godzinie 2:30 po południu, przeżywszy 54 lata.

Pożegnanie w poniedziałek o 8-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 listopada, o 9:15 rano, z zakładu 

pogrzebowego, 6000 Milwaukee Ave., do kościoła St. Paul of the Cross 
w Park Ridge, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Pogrążeni w bólu i żałobie:
Bożenna, żona; Krzysztof i Janusz, synowie; oraz rodzina w USA 

i w Polsce.
Pogrzebem zajmuje się zakład pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, tel. 
774-4100.

Praca Żeńska

E.O.P. M/F

* Praca Żeńska

★ Poszukuje Pracy

Must

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

BEAUTICIAN - Stylist. Park Ridge. 
825-9584 or 823-5676.

Drugą grupą jest archipelag wysp 
Palau, położony o 800 kilometrów na 
wschód od Filipin. Przywódcy wy­
spiarzy opracowali już projekt demo­
kratycznej konstytucji, podobnej do 
amerykańskiej, ale jednocześnie za­
chowującej tradycyjny podział szcze­
powy. Senat ma się składać z szefów 
szczepów. Projekt konstytucji zakazu­
je magazynowania na wyspach broni 
nuklearnych. Do ich portów nie będą 
nawet mogły zawijać statki czy okręty 
o napędzie atomowym. Ponadto kon­
stytucja przewiduje 320-kilometrowy 
pas wód terytorialnych, co uniemożli­
wi rybakom filipińskim, japońskim i 
innym połów ryb w tym rejonie Pacy­
fiku. Już teraz budzi to gwałtowne 
sprzeciwy.

Mieszkańcy archipelagu Palau chcą 
przez kilka lub kilkanaście lat utrzy­
mania związków ze Stanami Zjedno­
czonymi, a później pełne j niepodległo­
ści.

Wreszcie trzecią grupą jest archipe­
lag wysp Marshalla. Mieszkańcy tych 
wysp chcą całkowitej niepodległości

KITCHEN HELPER
Know how to work broiler & It. kitchen 
work. Small kitchen. Full or part time. 

BEAUJAMESLOUNGE 
7949 W. 47th St., McCook 

442-7477 447-9896

3.200 mieszkańców i które nie chcą nic 
mieć wspólnego z północnymi wyspa­
mi Marshalla, mającymi 5.700 miesz­
kańców.

Są to miniproblemy, ale sprawiające 
wiele kłopotów Waszyngtonowi, który 
by chciał, by start do niepodległości
1.200 wysepek był jak najpomyślniej­
szy.

Warto tu podkreślić że wszystkie 
wysepki wymienionych trzech ugru­
powań są niesłychanie biedne. Co 
prawda nikt tam nie głoduje, bo w 
oceanie jest żywności pod dostatkiem, 
ale też na przykład kupno najprostsze­
go narzędzia lub garnka jest dla wy­
spiarza problemem.

Na niektórych wyspach, posiadają­
cych wspaniałe plaże i krystalicznie 
czystą wodę zaczyna rozwijać się tu­
rystyka. Ale są to dopiero początki. 
, Wyspiarze liczą, że bez względu na 
to czy dążą do całkowitej niepodległo­
ści, czy też chcą powiązań ze Stanami 
Zjednoczonymi, że przez wiele lat będą 
otrzymywać subsydia z Waszyngtonu.

Ostatni Dzień 
“Królowania” G. Meany
Washington (UPI) — Po 24 latach 

sprawowania urzędu prezesa AFL- 
CIO, George Meany odejdzie dzisiaj 
na emeryturę zapewniającą mu rentę 
równą 100% zarobków.

Dzisiaj nastąpi także oficjalny wy­
bór jego następcy, Kirklanda, zaj­
mującego dotychczas stanowisko se- 
kretarza-skarbnika. Na jego miejsce 
wejdzie Thomas Donahue.

Filipiny, więc nie jest rzeczą obojętną 
pod czyimi wpływami znajdują się.

Od zakończenia drugiej wojny świa­
towej wysepki, na zasadzie mandatu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
są zarządzane przez Amerykę. Mandat 
ten wygasa w 1981 roku, więc już teraz 
czynione są sondaże i badania jak wy­
spiarze wyobrażają sobie swoją 
przyszłość polityczną.

Obecnie zarysowuje się powstanie 
trzech ugrupowań.

Pierwszym z nich jest Wspólnota 
Północnych Marianów o powierzchni 
450 kilometrów kwadratowych i 16 ty­
siącach mieszkańców. Wspólnota nie 
chce zrywać ze Stanami Zjednoczony­
mi i pragnie podobnego statusu jakie 
ma Puerto Rico.

PURCHASING CLERK
Growing Northwest side corp, looking 
for an experienced proficient typist 
with aptitude for figures.

Call: MR. JAY
278-7600

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i siostra nasza, śp.

Anna B. Gaweł
(z domu Potkaliczka)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 16-go listopada 
1979 roku, o godzinie 7:10 wieczo­
rem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godziny 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 20-go listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Kopec pnr. 5259 W. Roscoe 
ul. (5300 West, 3400 North), do 
kościoła św. Władysława, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Kazimierz, Edward 
i Czesław, synowie; Władysław i 
Michał, bracia; wraz z całą rodzi­
ną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: 
Kopec Funeral Home, k
Telefon 545-6974.

HOUSEKEEPER live in child care 
ages 2, 4 & 6. Own room private bath 
color TV. Salary $130 a wk. and up de­
pending on experience and references. 
Non smoker must speak English. 

4324040

CAFETERIA HELP
Experienced help from 6:30 
A.M. to 2:30 P.M. Own trans- 
portation Call 956-1550 Ext. 278.

POTRZEBNA KOBIETA 
DO RESTAURACJI 

Praca w kuchni. Pomoc do gotowania 
i pieczenia ciasta. Wolimy z doświad­
czeniem w piekamictwie. Pełen etat. 
Zgłasząć się osobiście.

PILSNER RESTAURANT
6725 W. Cermak Rd. 484-2294

do zwiększenia budżetu na obronę;
2) Rząd i Kongres Stanów Zjedno­

czonych złożą oświadczenia, w któ­
rych jasno stwierdzą, że SALT II 
nie zaciemnia naszego rozeznania 
celów Rosji Sowieckiej zmierzającej 
do opanowania świata i nie uśpi na­
rodu amerykańskiego w poczuciu fał­
szywego bezpieczeństwa.
Dywersja Komunistyczna

Tematem żywej dyskusji było rów­
nież działalności wywrotowej placó­
wek dyplomatycznych i handlowych
PRL w Stanach Zjednoczonych, co Australię, Japonię, Chiny, Indochiny i 
skłoniło Wydział Kongresu Polonii w 
Illinois do proponowania bojkotu im­
prez kulturalnych importowanych z 
PRL. W czasie dyskusji na zebraniu 
krajowej Dyrekcji zwrócono uwagę, 
że bojkot imprez kulturalnych byłby 
sprzeczny z założeniami K.P.A. o po­
mocy i utrzymaniu kontaktów z naro­
dem polskim. Poza tym ustalenie, któ­
re imprezy kulturalne z PRL należa­
łoby bojkotować byłoby trudne. W 
uchwalonej jednogłośnie rezolucji Dy­
rekcja K.P.A. potępiła działalność 
wywrotową i szpiegoską placówek 
PRL w Stanach Zjednoczonych, któ­
rej celem jest zneutralizowanie opo­
zycji Polonii do dyktatury komuni­
stycznej w Polsce.

Kontynuowanie tego typu działalno­
ści, stwierdza Dyrekcja K.P.A., może 
zmusić Polonię do zrewidowania 
dotychczasowego poparcia pomocy 
i współpracy Stanów Zjednoczonych 
z PRL w zakresie handlu i technolo­
gii.

Dyrekcja K.P.A. apeluje do Depar­
tamentu Stanu o rozważenie możli­
wości zredukowania personelu placó­
wek PRL w Stanach Zjednoczonych 
do rzeczywistych potrzeb, oraz ostrze­
ga Amerykanów polskiego pochodze­
nia, że za fasadę zapewnień o przyja­
źni i współpracy przedstawicieli PRL, 
reżim komunistyczny prowadzi bez­
kompromisową akcję pozbawienia 
narodu polskiego naturalnych praw 
do wolności i niepodległości.

Dyrekcja K.P.A. apeluje do Ame­
rykanów polskiego pochodzenia do 
ograniczenia kontaktów z przedstawi­
cielami PRL do koniecznych, celem 
załatwienia spraw rodzinnych, hand­
lowych itd.

Powyższe i wszystkie inne rezolu­
cje, które omówimy obszerniej w na­
stępnych wydaniach, opracował Ko­
mitet w składzie: Kazimierz Łukom- 
ski, przewodniczący; K. Maslanicz, 
R. Smyczek, A. Turochy, Z. Konikow- 
ski i J. Krzyżanowski.

Krajowa Dyrekcja K.P.A. obrado­
wała w dniach 16 i 17 listopada w 
hotelu Stattier Hilton w Buffalo, N.Y., 
gdzie 35 lat temu w tragicznych 
dniach Drugiej Wojny Światowej, gdy 
nad Polską zawisła groźba zamiany 
okupacji niemieckiej na sowiecką, po­
wstał Kongres Polonii Amerykań­
skiej. 35 rocznicy K.P.A. poświęcony 
był bankiet w piątek, 16 listopada. 
Główne przemówienie wygłosił prezes 
Alojzy Mazewski, powitany przez po- J 
wstanie. Obszerniejsze sprawozdania; 
z obrad Dyrekcji i bankietu umie-, 
ścimy w następnych wydaniach.

(j.kr.)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Marta Winter
(z domu Biedroń) 
(żona śp. Rudolfa) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrżona św. Sakramenta­
lna, dnia 17-go listopada 1979 roku, 
o godz. 12:50 po południu w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 21-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła S.S. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Arthur i Rudolph, synowie; Ve­
ronica i Margaret, synowe; Maria, 
siostra; Bolesław Biernat, szwa­
gier, wnuki, wnuczki i prawnuczę- 
ta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. (i9-20)

BOOKKEEPER
For suburban apt. complex, 
biling, varied office work. 
Typing helpful. Ideal for 
mature, reliable person.

Call Ron 985-3200
Westwood Springs Apts. 
7940 Willow Wood Drive 

Woodridge
HOUSEKEEPING

Aides, orderlies & housekeepers. Will 
train. Must have own transportation. 

White Oak Nursing Ctr.
6800 W. Joliet Rd., Indian Head Park 

246-8500 — Contact Connie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wej ratyfikacji i nie zajmowania sta­
nowiska nie przyniosło rozstrzygnię­
cia. Żadne stanowisko nie uzyskało 
większości głosów. Wobec tego dwa 
pytania, które otrzymały największą 
ilość głosów, mianowicie: warunkowe 
poparcie ratyfikacji oraz odrzucenia 
traktatu, zostały oddane pod drugie 
głosowanie. Za warunkowym popar­
ciem indorsacji padło 32 głosy, prze­
ciw 18 głosów, 3 głosy unieważniono. 
Przewodniczącym sędziów wybor­
czych był Richard Solecki.
Warunki

Poparcie ratyfikacji traktatu SALT 
II zostało uzależnione od dwóch wa­
runków:

1) Rząd i Kongres Stanów Zjedno­
czonych złożą wiążące zobowiązania

K.P.A. Za Ratyfikacją
SALT II

Nowe Minipaństwa Na Pacyfiku
Ponad 1.200 wysepek na Oceanie ale już teraz zarysował się podział na 

Spokojnym, na mapach oznaczonych południowe wyspy Marshalla, liczące 
kropkami, wiele posiadających tylko 
po kilkudziecięciu mieszkańców, przy­
gotowuje się do niepodległości. Wyspy 
te są położone pomiędzy równikiem a 
zwrotnikiem Raka i liczą w sumie nie­
spełna 100 tysięcy mieszkańców, mó­
wiących dziewięciu językami i wielu 
narzeczami. Obszar oceanu na którym 
leżą te wysepki jest większy od po­
wierzchni Stanów Zjednoczonych.

Wysepki mają wielkie znaczenie 
strategiczne — samoloty startujące z 
nich mają w swym zasięgu Amerykę,

POPRAWKI 
UBIORÓW MĘSKICH 

Mężczyźni lub kobiety, na pełny 
czas rok dokoła. Dobra płaca. Pracuj 
z polskimi ludźmi. Angielski nieko­
nieczny. Nie pracujemy wieczorami.

LAUTER
7 S. LaSalle RA 6-2201

PRZYJĘCIA 
Popogrzebowe

FAMII ,Y STYI E—$4.50 OD (1SOBY 

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE
647-7919

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Jan Korcyl
(mąż śp. Zofii z domu Majcher) 

Członek Tow. Wola Rogowska i 
Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 
ZNP, po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 17-go listopada 1979 ro­
ku, o godzinie 1:50 po północy, 
przeżywszy lat 94.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 20-go listopada, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 264446 N. Central 
Ave., do kościoła Sw. Gertrudy 
w Franklin Park, IL. (Msza św. 
o godzinie 10-ei rano), a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (Benjamin) Kotowicz, 
Eugenia-Pat (Jan) Dubicz, córki 
i zięciowie; Czesław (Helena), syn 
i synowa; 9 wnucząt; oraz 9 praw- 
nucząt; wraz z całą rodziną.

Potrzebem zajmuje się: 
Jan Baran i Syn.
Telefon: 622-1488.

RN'S AND LPN'S 
NURSES AIDES
ALL SHIFTS AVAILABLE 
MUST HAVE COMMAND 

OF ENGLISH LANGUAGE 
GOLF MILL NURSING HOME 

9777 GREENWOOD • NILES 
965-6300

R. Pahlavi Musi 
Pozostać w Szpitalu 
Nowy York. (UPI) — Lekarze z 

nowojorskiego centrum medycznego 
Cornell oświadczyli, że były szach 
Iranu musi pozostać pod ich opieką 
przynajmniej następne dwa tygodnie.

Ostatnio ponownie odkryto kamie­
nie woreczka żółciowego, które będzie 
można usunąć dopiero po zakończeniu 
prowadzonej obecnie przeciwrakowej 
terapii radioaktywnej.

Wkrótce po opanowaniu ambasady 
U.S. w Teheranie Reza Pahlavi wy­
raził gotowość opuszczenia Stanów, 
jeśli krok taki miałby oznaczać uwol­
nienie 60 amerykanów.

Lekarze nie wyrazili wówczas zgo­
dy na zwolnienie go ze szpitala twier­
dząc, że podróż mogłaby doprowadzić 
do poważnych komplikacji.

Wczoraj medycy potwierdzili swoją 
wcześniejszą opinię, oświadczając je­
dnocześnie, że może się okazać, że 
szach będzie zmuszony do pozostania 
w szpitalu przez dłuższy okres cza­
su.

SAKSOFONISTA 
TENOROWY 

przyjezdny z Polski poszukuje 
pracy.

359-6607

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Włas­
ny pokój, telewizor. Jeden 13 letni 
chłopiec 272-1871.______
POTRZEBNA kobieta do dziecka oko- 
lica 4500 S. Richmond, 254-1997.

PRZYJMIEMY 
KOBIETY 

do sprzątania, praca dzienna. Zarobki 
od $120 — $150 tygodniowo. Zgłoszenia 
osobiście w godz. od 6 — 8 wieczór. 

______4262 W. Irving Park Rd.______  
SEWING MACHINE

OPERATORS
be expd. on industrial sewing 

machine. Any age welcome. Good pay. 
Steady work. Full or part time.

' Phone or Apply: 281-5150 
SEAMCRAFT INC.

_______ 932 W. Dakin (3900 N.) 

BOOKKEEPER 
Need full time person for 2 girl 
office. No Saturdays. English speaking. 

Call: 421-3355

★ Pomoc Domowa 
CLEANING WOMAN

1 day a week. Light housework. Beau­
tiful area. Exc. transportation. Good 
salary for dependable person, plus 
transportation.

889-6177

LIVE IN 
HELP

2 small children, ages 1% & 4. Excel­
lent salary for right person. 5 days. 
Beautiful area.

889-6177
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★ Praca

Get Out of the Snow 
Come work in the Sun

SCREW MACHINE
INSTRUCTOR/SUPERVISOR 
Johnson City, Tonnessoe

We re Stewart-Warner and we’re the number one company worldwide 
in the manufacture of automotive instrumentation and lubrication 
devices. We’re growing, and we have need now for a Screw Machine 
*pro ’.t0 instruct and train operators in all phases of machining 
operation, blueprint reading and tool grinding in our Tennessee operation. 

You will be familiar with all phases of set up and operation on 
Acme-Gridley, Browne & Sharp, Davenport or Turret Lathe Screw 
Machines, and able to train, instruct and supervise this operation. 

The ideal individual will be approaching retirement... who can relocate 
to Tennessee on a temporary, or permanent basis. This is an ideal 
retirement area and we will pay all expenses, plus a competitive salary. 

If you’re the Screw Machine Pro we seek—let’s talk about it. Call now:

RICH GANS 
883-6202

STEWART-WARNER CORPORATION r
UP

ALEMITE & INSTRUMENT DIVISION 'u- -V 
1826 Diversey Parkway i ? \

Chicago, Illinois 60614 •

An Equal Opportunity Employer M/F

"BAYTniErmDUSTRIEŚ^ĆALIFORNIA
IMMEDIATE NEED FOR QUALIFIED

• SHEET METAL 
LAYOUT PERSONS

Join a well established sheet metal firm that is looking for skilled 
person in sheet metal layout and construction, techniques used in resi­
dential heating and AC. Position has exciting advancement potentials.

• MANY BENEFITS
• PAY DOE $8-12 PER HOUR
• PLEASANT COMMUNITY LOCATED CLOSE TO ALL SUMMER, 

winter, recreational areas.
SEND WORK EXPERIENCE AND SALARY HISTORY TO

BAY CITIES INDUSTRIES
13023 SOUTH MAIN STREET/LOS ANGELES, CA 90061

EOE M/F

JANESVILLE MEDICAL CENTER LTD - WISCONSIN 
HAS IMMEDIATE OPPORTUNITIES FOR

• ORTHOPEDIC SURGEONS • GENERAL SURGEONS
The above openings are with 18-man multi-specialty group. Full asso­
ciation one year. Top salary, plus excellent fringe benefits. Staff 
assistance in location of housing.
Located in a pleasant community with access tn ail summer, winter,*' 
recreational, and cultural areas.

PLEASE APPLY, WRITE OR PHONE (608 ) 756-7100 
ATTENTION MR. J. D. LUBE (Dept. P-S) 

JANESVILLE MEDICAL CENTER LTD.
2020 E. MILWAUKEE • JANESVILLE, WISCONSIN 53545

 EOE. M/F

EASCOM, Incorporated

ENGINEERS AND TECHNICIANS 
OF P.A.B.X. Systems

Is In Need Of:

• DRAFT PERSON
Mechanical and Electronic Drafting

• GIRL FRIDAY
Light Typing,

Phone Answering, 1-Girl Office

EXPERIENCED OR WILL TRAIN 
WARM, FRIENDLY PLACE TO WORK 

Contact Mr. Kempka Between 10 A.M. - 6 P.M. 
5400 McDERMOTT DRIVE, BERKELEY, IL 60163 

(312) 449-1710

JANITORIAL
Men & women needed in Franklin 
Park & Melrose Park.

Call for interview:
857-8100

SUPERVISORS
Janitorial Field Supervisors needed 
immediately, for building contract 
maintenance company. Must be expe­
rienced and speak both Polish and 
English. Invest in your future and go 
with an industry leader.

CALL 583-2400
FOR APPOINTMENT

FALCON 20 
MECHANICS 

Immediate openings. Must have A&P 
license, recent 3-5 years experience, 
top salary, immediate responsibility 
for maintenance program if fully 
qualified. Send resume and work his­
tory attention Gary Higby, chief pilot.

MB-FATNHI

INVESTMENTS, INC.

1100 OMAHA TOWER 
OMAHA, NEB 68124 

EOE.

MECHANIC
Work Close To Home 

2ND SHIFT
Our new modern air conditioned 
plant has an excellent opportunity 
available for a mechanic to maintain 
our folding machines. Machine shop 
experience is required for this fine po­
sition. We offer a comprehensive be- 
netn package. English required.

Please call for an interview:
547-8400

DOUGLAS PRESS
2810 Madison 

Bellwood, IL. 60104 
Equal opportunity Employer m/f

WAREHOUSE
Warehouse men and anodizing help­
ers. Will train. Fork lift experience 
necessary. Must be able to work days 
or nights. Apply in person:

PETERSON 
ALUMINUM

3825 Willow
Schiller Park, Illinois

SALESPEOPLE
For retail & wholesale hardware.

FULLTIME.
Will consider retirees.

CLARK & BARLOW
123 W. Lake St., 

Chicago, IL. 60601
726-3010

SERVICE TECHNICIAN 
Entry Level

An excellent opportunity now exists 
for an aggressive individual with some 
technical schooling or equivalent to 
begin a fresh new career. If you have 
good mechanical aptitude and some 
knowledge of electronics, we will train 
you. Good starting salary and com­
pany benefits. Call:

MR. KUBASIAK 
344-3800, Ext. 21 

THE HOOVER COMPANY 
1951 N. 15th Ave. 
Melrose Park, IL
Equal Opportunity Employer M/F

MACHINIST/ 
MECHANIC 

We have an immediate opening for 
experienced journeyman machinist 
with mechanical skills. If you would 
like to work in air cond. comfort 
close to home in our new Bellwood 
plant, then call us for interview.
We offer comprehensive benefit pack­
age.

English required.
547-8400

DOUGLAS PRESS
2810 Madison, Bellwood, IL.

Equal opportunity employer m/f

Maintenance Mechanics 
Progressive food processor relocating 
to Wheeling facility from Chicago 
needs experienced Maintenance 
Mechanics with Pipefitting, electrical 
welding and machine repair.
Competitive wages and good fringe 
benefits (including overtime). We are- 
hiring immediately. Call for an ap­
pointment.

Ms. Demer 
248-9803 

ORVALKENT 
Foods Company

______ eQt/a/ opportunity employer m/f

MACHINIST7 
TOOLMAKER 
we currently have openings on our 
second shifts for people experienced 
in machining special piece parts from 
drawings, able to build special fix- 
turers for pre-fabricated jobs.
We offer excellent starting wages 
with cost of living increases and 
superior fringe benefits including 

Free Blue Cross/Blue Shield 
Free Dental Insurance 

Free Life Insurance 
Profit Sharing Plan

To arrange an interview please call 
724-6100, Ext. 2674

SIGNODE 
CORPORATION 

3700 W. Lake Ave. 
Glenview, II. 60025 

we are an equal opportunity employer and encour­
age female and minorities to apply.

FACTORY WORK
1ST SHIFT

Must speak english. No exp. necessary. 
We will train. Excell, benefits. Printed 
circuit.

BOARD MFR. 
GLENVIEW

Call Mr. Duane 729-7280

Praca Męska

SHEAR OPERATOR
MUST BE EXP’D.

7 AM-3:30PM 
376-1700 

CROWN STEEL 
____ 3355 W. 31st St.____  

MĘŻCZYZNA ZRĘCZNY 
DO RÓŻNYCH ZAJĘĆ 

(Handy Man)
Od poniedziałku do piątku. Godziny: 
8 rano do 4 po południu. Dobra znajo­
mość pracy przy ogólnej reperacji i 
konserwacji. (Maintenance). Musi 
mówić po angielsku.

Dzwonić do Mr. S. Levy 
____________ 332-1200____________

MAINTENANCE MAN 
2ND SHIFT

Meat packing exp. a plus. Must 
have Green Card.
Call: BOB LOEB 487-5600 
__________ 9-11 AM__________  

MASZYNISTA 
Najwyższe $$ Zarobki

50 godzinny tydzień 
+ 50% premia za overtime 

+ 15% premia za nocną zmianę 
Bliskie Północno 

Zachodnie Przedmieście 
Ciekawa praca przyjemne warunki w 
warsztacie w którym pracownicy mó­
wią wieloma językami.

Natychmiastowe Otwarcia
Na Drugą Zmianę 

Wspaniale Darmowe Świadczenia 
Obejmują:

Płatne Ubezpieczenie Medyczne 
Płatne wakacje

I Płatne 10 Świąt.
Trochę doświadczenia na tokarkach 
(lathe machines) frezarkach (milling 
machines) ze średnią i wysoką do­
kładnością — tolerancją. Jakiekolwiek 
doświadczenie na wiertarkach (boring 
mill) bardzo pomocne.
Dzwonić do Mr. Grienke 

671-6210
Braner Engineering 

9355 W. Byron 
_______ Schiller Park_______  

JANITOR
Wanted for immediate employment 
for North area apartment building. 
Must have at least 8 years experi­
ence in repair work and know boilers. 
Must speak English and Polish. Ex­
cellent salary and benefits.

For information call: 
973-5538

★ Praca Męska ★ Praca Męska

MAINTENANCE
INSTALLATION AND SERVICE 

OF TRUCK EQUIPMENT
Immediate position for a person with heavy experience in 
welding, hydraulic, and electrical work on truck equip­
ment. Must have knowledge in all 3 phases and be a self 
starter with own tools. We realize that there are only a few 
individuals with those qualifications so we are offering 
a very good pay and benefit plan to get the right one.
Our business is growing and there is great potential for 
advancement.

Call For Interview 860-1300
SNOW SYSTEMS CORP.

1085 Entry Dr. • Bensenville, IL

FITTER-WELDERS
Must be able to pass A.S.M.E. Welding Test and be 
acquainted with Intershield. Also must be able to read 
drawings and fit and tack from same.
Anticipate 10-hour days for next 4 months.

APPLY

Universal Lockport Corp
1102 COLLINS STREET 

JOLIET, ILLINOIS 
OR CALL

MR. W. ISNIEWSKI
at:

815-727-9201
An Equal Opportunity Employer

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package. 312-226-7828

TOOL & DIE MAKER
Salary open. Call or apply. 

GEN-O-RAL PROCESSING 
CORP.

609 W. Lake_________ 726-9406

• CARTON HANDLER
• COLLATOR HELPER

DAYS
J. J. COLLINS & SONS 

681-2525 • Wally
SHINGLERS. Experienced. 283-7675.

GENERAL FACTORY
Help wanted men. Good pay. Plenty 
overtime. Must speak and understand 
some English.

APPLY AT
Fracar Sheet Metal Mfg. Co. 

9701W. Bryn Mawr Ave. 
Rosemont. IL

Spring Makers 
Four-Slide

We have permanent openings:
1st & 2nd shifts for experienced set­
up men & machine operators. Will 
also consider training mechanically 
inclined men as machine operators. 
We offer good pay, overtime & Co. 
benefits.

Keats Mfg. Co.
1227 Dodge Avenue

Evanston___________ 764-1822

ASSEMBLER
Machine operator or trainee. Good 
mechanical apt. desire to learn, ambi­
tion more important then experience, 
excellent opportunity with rapidly 
growing young comp. Must speak 
English.
Contact Jeannie___________638-4144

SOUS CHEF
Nights. Must have Continental Cuisine 
exp. & know sauces & preparations. 
3-11 PM. 6 days. Call: FRANCO - 

440-7040 after 11 A.M.

HANDYMAN
FULL OR PART TIME

BUTLER COMPANY 
1000 OAKBROOK RD. 

OAKBROOK, ILL. 
654-2211

PRACOWNICY Budowlani 736-3969.

MATERIAL 
HANDLER 

PART TIME 
376-1700 

CROWN STEEL 
3355 W. 31st St.

INDUSTRIAL 
BATTERY REPAIR

LEARN
Latest repair and maintenance; re­
ceive hospitalization and profit shar­
ing; new, modern building. Growing 
company offers future with potential. 
Have mechanical aptitude, high school 
grad (or equivalent). Come grow with 
us. Located in Bensenville.

766-6600

TOOL & DIE 
MAKERS

Class A
Propressive, compound forming die 
makers. Close tolerance work. Job 
shop experience helpful. Excellent sa­
laries, depending on experience & 
qualifications plus benefits including 
co. paid health insurance. Please write 
in strict confidence.

AERO TOOL
~ & DIE CO.

14720 E. Arrow Hwy.
Baldwin Park, California. 91706 

OR CALL 213—960-2974

LATHE HAND
Set up & operate. Read blueprints. 
Good benefits inc. profit sharing, paid 
holidays, good working environment. 

449-6442

“Z” FRANK NEEDS 
EXPERIENCED 
SALESMEN!

If you speak Polish and know how 
to sell new cars — you can double 
or triple your income with us! 
We’re the Worlds Largest Chevro­
let Dealer and our aggresive ad­
vertising in Chicago newspapers 
PLUS Zgoda and Polish T.V. and 
Radio brings more customers to 
our showroom in a week, than 
many dealers see in a month!

Call: Larry Hausen for appt.
HO 5-2000

"Z"FRAHK 
CHEVROLET
6116 N. Western Ave.

HANDYMAN
Energetic person needed to maintain 
apt. bldgs. — cut grass, vacum halls, 
keep laundry & vacant apt’s, clean. 
5600 No. near lake.

271-5610

* AUTO
SAMOCHODY — jeśli chcesz kupić 
tanio używany lub nowy samochód, 
zapewniamy możliwość otrzymania 
kredytu i gwarancji, dzwoń: 622-0170. 
‘63 CHEVROLET IMPALA. Sprze­
dam tanio. 278-1566.

★ Zguby
ZAGINĄŁ PASZPORT PRL na nazwi- 
sko Krystyna Zając. Tel.: 276-1783.

+ Interesy__________
STORE or office for rent. 5007 W. Irv- 
ing Park Rd. 282-9597.

* Jabłka
JABŁKA. 342-9741/__________ .

★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

ic Domy____________
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

GARFIELD RIDGE 
6-pokojowv. 3-svnialniowv murowanv 
Cape Cod, z ładnym wykończonym 
basementem. Garaż na 2 auta na 
narożnikowej parceli. 2 bloki od Archer 
(przy Nashville). 586-3077 Dzwonić 
po angielsku._________________ ___

OPEN HOUSE SUNDAY 
1-5 BY OWNER

Must move. Priced to sell. Custom 
DeLuxe Bi-Level-3 BR. Family Rm. 
Sub-basement. Financing Available. 
Call 743-6627.

3012 W. Chase Ave.________
IRVING PARK i OAK PARK 

Mały 4 pokojowy, murowany dom. 2 
sypialnie. Pełen basement. Garaż na 2 
auta, w $56,000. Oferty.

545-8600
SCHNEIDER REALTY

■fr Do Wynajęcia
4 and 5 ROOM apartment for rent, 
area Addison and Pulaski. 282-9597. 
1 PIĘTRO 2 sypialnie, salon, pokój 
stołowy, kuchnia i łazienka z pryszni- 
cem. 227-6964. J
5000 WEST 3600 NORTH. 5 rooms, 2 
bedrooms heated, $280 plus security. 
No stove, no refrigerator. 969-1782. 
8 ROOM modern apartment for rent. 
Heated, carpeted, garage optional. 
Call 342-1700._____________________
6 ROOMS heated with enclosed porcn, 
modem 2nd floor $275. 2100 West 
1900 North. For appointment call 
276-9266.________________________
4 POKOJE umeblowane do wynaję­
cia od zaraz. Proszę dzwonić od 7 
rano do 9 rano i wieczorem od 6. 
276-2672.  

★ RUMMAGE SALE
PEARLSHACK 

MEMORIAL CANCER FUND 
RUMMAGE SALE

Fri. Nov. 23rd, Sat. Nov. 24th, Sun. 
Nov. 25th, -10 AM to 4 PM.

9654 No. Karlov Ave. — Skokie
Special on Sun, large bag filled $2.00

* MEBLE 
DO SPRZEDANIA stołowy i sypialnia. 

692-7818

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni....... $130
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”............................ $ 78
Kanapa i fotel............................. $150
Kanapa rozkładana do spania... $110 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................  $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $220 
Lodówki lub zamraża cze

(freezers)................................. $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................ $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Doprowadzili Do Bankructwa 
Okradając Agencję Turystyczną

Joseph A. Heitzinger były prezes się w Evanston.
Oskarżeni byli również urzędnikami 

Midwest Freight Traffic Bureau 
Inc., które jest koordynującą insty­
tucją dla biur podróży.

Od roku 1971 Bon Voyage zaczęło 
notować deficyt rosnący z każdym 
rokiem mimo, że operatywność wszy­

i Eileen M. Weisenburger starszy kon­
troler w agencji turystycznej “Bon 
Voyage” postawieni zostali w stan 
oskarżenia za dokonanie nadużyć.

Bon Voyage Travel Agency, jedna 
z największych agencji turystycznych 
na terenie stanów środkowego zacho­
du zbankrutowała w czerwcu 1976.

Heitzinger rozpoczął działalność w 
agencji w roku 19(50 i wkrótce dopro­
wadził do jej rozkwitu. W ciągu każ­
dego roku otwierano nowe biuro; w 
samym Chicago agencja prowadziła 
19 oddziałów, główne biuro znajdowało

Rada Miejska Podnosi Ceny 
Za Usługi dla Lincolnwood

Wdział Straży Pożarnej przy Ra­
dzie Miejskiej w Chicago postanowił 
podnieść ceny za dokonywanie usług 
przeciwpożarowych dla osiedla Lin­
colnwood.

Jak powiedział komendant Straży 
Pożarnej Richard G. Albrecht, Lin­
colnwood liczące 13 tys. mieszkańców 
nie posiada własnego wydziału służby 
przeciwogniowej i korzysta z usług 
oddziału chicagoskiego. Kontrakt w 
tej sprawie istnieje od lat i ceny za 
usługi nie były podnoszone od lat 
60-ych. Jak powiedział rzecznik Wy­
działu Straży, zrozumiałe jest, że 
ceny od tego czasu poszły znacznie 
w górę i poprostu niemożliwością jest 
dziś wykonanie usług po cenach sprzed 
prawie dwudziestu lat.

Zarząd Osiedlowy będzie teraz mu- 
siał płacić $100 za godzinę użycia 
lub będącego w gotowości do użycia 
na miejscu w Lincolnwood samocho­
du z ciężkim sprzętem przeciwpoża­
rowym i $50 za użycie lub gotowość 
użycia za samochód dowodzący akcją 
gaszenia pożaru.

stkich oddziałów była nadal bardzo 
duża. Wreszcie w roku 1976 ogłoszono 
niewypłacalność firmy i biura agencji 
zamknięto.

W trakcie dochodzeń prowadzonych 
w związku z ogłoszonym przez firmę 
bankructwem wyszło na jaw, że ra­
chunki przesyłane do banku mają 
inne wartości niż oryginalne, płacone 
przez klientów. Obliczono, że na prze­
strzeni od roku 71-go do chwili ogło­
szenia bankructwa różnica ta sięga 
sumy $7.5 min. Zaczęto więc badania 
pod kątem wykrycia gdzie podziały się 
te pieniądze i kto mógł przeprowa­
dzać oszukańcze manipulacje z ra- 
chunkami. Skierowano podejrzenia 
na osobę pani Weisenburger. Okazało 
się, że część zaginionych pieniędzy 
wpływała na konto prywatne oskar­
żonej. Dalsze dochodzenia ustaliły, 
że również na konto Heitzingera wpła 
cano część zaginionych sum.

Tak więc, po przesżło trzech latach 
po bankructwie firmy znaleziono 
przyczyny, które doprowadziły do 
upadku jednej z największych i naj­
lepiej prosperujących agencji tury­
stycznych na terenie środkowego za­
chodu.

W czwartek prokuratura ogłosiła 
akt oskarżenia przeciwko J. A. Heit- 
zingerowi i E. M. Weisenburger. Je­
żeli wielka ława przysięgłych uzna ich 
winnymi stawianych zarzutów, grozi 
im kara do 40 lat pozbawienia wol­
ności i grzywny w wysokości po 
$8.000.

Hannon w Sprawie 
Kryzysu Finansowego

Superintendent Szkolnictwa Joseph 
P. Hannon w niedzielę zwołał spe­
cjalne posiedzenie członków Rady 
Szkolnej i doradców finansowych aby 
omówić sytuację w jakiej znalazła się 
Rada.

Po ogłoszeniu przez Moody’s Inves­
tors Service obniżenia wartości bon- 
dów wypuszczonych przez Radę Szkol­
ną tuż przed wypuszczeniem ich na 
rynek w ogólnej wartości $124.6 min., 
Rada stanęła w obliczu bankructwa.

26 listopada upływa termin spłace­
nia zaciągniętych pożyczek jak rów­
nież czekają do zapłacenia różne ra­
chunki oraz trzeba wypłacić pobory 
pracownikom a kredyt znalazł się pod 
znakiem zapytania w związku z obni­
żeniem wartości bondów.

Instytucje finansowe ostrożne są w 
udzieleniu pożyczki, ponieważ uwa­
żają, że gospodarka prowadzona 
przez Wydział Szkolnictwa jest nie­
ekonomiczna. Deficyt wzrósł zastra­
szająco i nie można przewidywać 
poprawy, wręcz przeciwnie należy 
liczyć się ze wzrostem wydatków.

Jeżeli dojdzie do decyzji masowego 
dowożenia dzieci do szkół w ramach 
planu desegregacyjnego, który znaj­
duje się obecnie w Sądzie, wiadomo, 
że Rada Szkolna będzie zmuszona na 
wydanie dużych sum na realizajcę tego 
programu.

Tom Maloney, dyrektor biura infor­
macji przy Radzie Szkolnej powie­
dział, że zebranie zwołane przez supe- 
rintendenta Hannon’a na wczoraj 
miało przebieg bardzo burzliwy.

Podjęto pewne decyzje o szczegó­

łach jednak Maloney powiedział nie­
wiele. Wiadomo tylko, że Hannon 
spotka się w poniedziałek rano z prze­
wodniczącym Związku Zawodowego 
Nauczycieli Robertem Healey, który 
wrócił z konwencji wyborczej Unii 
AFL-CIO Z Washingtonu. Prawdopo­
dobnie Hannon chce zwrócić się do 
Healey’a o pomoc. Chodziłoby o udzie­
lenie pożyczki pod gwarancję sum 
jakie znajdują się na koncie emery­
talnym nauczycieli zrzeszonych w 
Związkach Zawodowych.

Byłaby to suma około $62 min.
Inną sprawę mogącą być przedmio­

tem dyskusji między Hannon’em i 
Healey’em może być propozycja skró­
cenia roku szkolnego o sześć dni.

Obecnie przewidzianych jest planem 
185 dni w roku przeznaczonych na 
zajęcia szkolne. Hannon chce zwrócić 
się do przedstawiciela nauczycieli 
zrzeszonych w unii o wyrażenie zgody 
na zmniejszenie tych dni do 179. Za­
mykając szkoły na sześć dni liczy na 
oszczędzenie pieniędzy. Wg. przepisów 
stanowych jest to możliwe do reali­
zacji.

Trudności finansowe w jakich zna­
lazła się Rada Szkolna wynikły rów­
nież i dlatego, że ogólna inflacja i 
podwyżka płac dla nauczycieli prze­
kroczyła budżet i zwiększyła deficyt.

Sytuację pogarsza fakt, że insty­
tucje finansowe, które od lat poma­
gały w wypadku deficytu udzielając 
pożyczek teraz odmawiają tej pomocy 
nie -widząc możliwości zdobycia pie­
niędzy przez Radę Szkolną.

GEORGE MEANY (z prawej) po dwudziestoczteroletnim prezy- 
dowaniu w AFL-CIO wycofuje się z czynnego życia w organizacji 
związkowej. UPI)

RONADL REAGAN w otoczeniu rodziny po ogłoszeniu decyzji 
ubiegania się o nominację Partii Republikańskiej na kandydata 
do wyborów prezydenckich. (UPI)

Czy Powstaną Kluby Playboya 
Na Przedmieściach Chicago

Jak wynika z ogłoszonych danych 
za pierwszy kwartał bieżącego roku 
fiskalnego, Playboy Enterpises uzy­
skał rekordowe dochody osiągając zu- 
mę 85.1 min. Jak wynika z analizy 
rynku, przyczyną tak znacznego wzro­
stu dochodów było rozwinięcie działal­
ności na terenach podmiejskich i 
przedmieściach jak również dochody 
z kasyn gry zarządzanych przez Play­
boya. Duże kluby, lokalizowane w 
śródmieściach przestały być atrak­
cją i nie przyciągają już takich tłu­
mów jak dawniej. Minął okres roz­
kwitu jaki bił rekordy w latach 60-ych 
i Playboy Enterprises zaczął odczuwać 
spadek dochodów i trudności w uzy­
skiwaniu kredytów. W poszukiwaniu 
nowych sposobów zdobycia popular­
ności i zwiększenia dochodów, wy­
siłki zarządu poszły w kierunku do­
mów gry. Playboy Enterprises otwo­
rzył dwa kasyna w Londynie. Od tej 
chwili zaczęły rosnąć dochody.

Nowo wybrana do zarządu Christie 
Hefner, córka przewodniczącego Ra­
dy Naczelnej Hugh Hefnera, jest na­
dzieją na dalsze podniesienie docho­
dów, dzięki jej energii i pomysłom. 
Zarząd myśli o likwidacji dużych

klubów w rodzaju chicagoskiego Play­
boy Towers Hotel i skoncentrowaniu 
się na działalności mniejszych w 
dzielnicach podmiejskich czy na 
przedmieściach i oczywiście zarządza­
niem domami gry.

Mayor Byrne, której projekt otwar­
cia kasyna gry w Chicago będzie 
rozpatrywany przez ustawodawców, 
odwiedziła kasyna gry w Londynie za­
rządzane przez Playboya podczas 
swojej ostatniej podróży do Anglii. 

Nie ma oficjalnych wypowiedzi na 
ten temat, ale podkreśla się możli­
wość, gdy ustawodawcy zatwierdzili 
projekt, oddania przyszłego kasyna 
chicagoskiego pod zarząd Playboya. 
Znawcy zagadnienia podkreślają zna­
komite kontrolowanie działalności 
kasyn w Londynie i uczciwe dziele­
nie dochodów. Również powierzenie 
Playboyowi urządzenie sal gry w nowo 
powstającym kasynie w Monte Carlo 
ma swoją wymowę. Jeżeli ta stolica 
gier uznała zdolności organizacyjne 
Playboa, automatycznie zwiększa to 
jego szanse w ewentualnych przetar­
gach o zarządzanie przyszłym kasy­
nem w Chicago.

Policja Poszukuje Informacji 
Na Temat Zamordowania Uczennicy

Władze policyjne przesłuchiwały w 
niedzielę koleżanki i kolegów 15-letniej 
uczennicy z północnej strony miasta, 
która znaleziono uduszoną. Nagie jej 
zwłoki nosiły ślady ran kłutych.

Policja poszukuje koleżanek i przy­
jaciół zamieszkałej pod adresem 6237 
N. Bell Ave. Lisy Dailey. Władze 
starają się ustalić motywy zabójstwa 
i wejść na ślady osób, które mogą 
być podejrzane o popełnienie tego 
czyny.

Rodzice dziecka, które Lisa pilno­
wała znaleźli ją w sobotę wieczorem 
w kałuży krwi. Wychodząc z domu 
rodzice pilnowanego przez nią dziecka 
pozostawili dziewczynkę na trzy go­
dziny.

Lisa zamieszkała na trzecim piętrze 
budynku. Pilnowała ona dziecko na 
parterze, gdzie zamieszkują Michael 
i Sherye Allen. Są oni rodzicami 5- 
letniego synka i 15-miesięcznej có­
reczki. Sierżant policji Flynn oświad­
czył, że pp. Allen pozostawili Lisę 
z dziećmi około 8 wiecz. i powrócili 
o 10:30. Wtedy znaleźli jej zwłoki.

Policja w dalszym ciągu prowadzi

poszukiwania za osobami, które zdolne 
byłyby udzielić jakichkolwiek infor­
macji na ten temat.

Lisa była uczennicą drugiej klasy 
szkoły średniej Senn High School.

Zamieszkiwała z rodzicami oraz 
dwiema siostrami, 17-letnią Rhondą 
i 6-letnią Karen.

Zaszokowani jej zabójstwem, sąsie- 
dzi określili Lisę jako dziewczynkę 
bardzo przystojną i ogólnie łubianą 
przez innych mieszkańców domu.

Oświadczyli, że Lisa miała przy­
jaciela, lecz rodzice jej odnosili się do 
tego związku raczej surowo.

“Widziało się ich siedzących na 
schodach domu, trzymających się za 
ręce, ale zasadniczo nie wolno jej było 
wychodzić na randki,” powiedział 
jeden z sąsiadów.

W momencie, gdy nastąpiło zabój­
stwo, większość mieszkańców domu 
jeszcze nie spała. Nie natrafiono jed­
nakże ani na jednego nawet, który 
słyszałby jakieś podejrzane krzyki.

Nie natrafiono także na ślady, aby 
napatnik mógł był wtargnąć do mie­
szkania siłą.

Odwołano Egzamin Dla Ponad
600 Inżynierów Miejskich

Egzamin dla ponad 600 inżynie­
rów ubiegających się o stanowiska 
w mieście został odwołany w sobotę, 
po wykryciu nadużyć w wyniku śledz­
twa zarządzonego przez dyrektora 
personalnego, Charles’a A. Pounian’a. 
Odpowiednie kroki w tym względzie 
zostały podjęte przez niego, kiedy 
został on poinformowany przez dzien­
nik Chicago Tribune o znajomości 
pytań z mającego się dopiero odbyć 
egzamin wśród wielu osób mających 
zamiar przystąpić do niego.

Część przystępujących do egzami­
nu kandydatów musiała więc mieć 
dostęp do materiału egzaminacyjne­
go, oświadczył Pomian. Na tej pod­
stawie egzamin odwołano zarządza­
jąc bardziej dokładne śledztwo w tej 
sprawie. Dochodzenie zostanie prze­
prowadzone przez Office of Profes­

i zabudowaniami lostniska międzyna­
rodowego.

Inżynier ze stopniem C otrzymuje 
rocznie $22,032 i jest odpowiedzial­
ny za sprawowanie fachowej obsługi 
oraz przeprowadzanie konserwacji 
urządzeń wodociągowych.

Inżynier ze stopniem A nadzoruje 
pracę inżynierów ze stopniem C i 
otrzymuje $24,109 rocznie.

Odwołany egzamin upoważniał do 
zdobycia zarówno stopnia A, jak i 
C. W początkowej fazie, jak oświad­
czył Poumian egzamin dotyczy obu 
kategorii inżynierów i po zdaniu 
jego z pomyślnym wynikiem, kandy­
daci ubiegający się o stopień A mu­
szą przejść przez dodatkowy egzamin.

Pytania egzaminacyjne zostały uja­
wnione w rozmowie telefonicznej z 
redakcją dziennika Chicago Tribune.

Ruch Na Autostradzie Edens 
Powrócił Do Normy

Automobiliści, którzy w czasie prze­
budowy autostrady Edens w ciągu 
letnich miesięcy tego roku korzystali 
z innych dróg, po zakończeniu prac 
drogowych powrócili na starą drogę.

Dla władz od spraw transportu wy- 
daje się to dziwne i tajemnicze, po­
nieważ przypuszczali oni, że zakłóce­
nia ruchu spowodowane przebudową 
odwrócą uwagę stałych bywalców nie 
tylko tymczasowo i że po zakończeniu 
prac budowlanych z przyzwyczajenia 
już pozostaną oni przy korzystaniu z 
innych dróg lub nawet innych środ­
ków transportu.

Przewidywania te nie ziściły się i 
automobiliści przyzwyczajeni do wła­
snego samochodu powrócili na prze­
budowaną drogę.

Charles McLean z wydziału miej­
skiego transportu oświadczył foto­
reporterom, że około 53 tysięcy samo­
chodów przejechało po autostradzie 
Edens w ciągu pierwszych 24 godzin 
po otwarciu jej w dniu 1 listopada. 
Przed przebudową przeciętnie korzy­
stało z autostrady 56 tysięcy samocho­
dów dziennie. Liczby te są więc bar­

dzo bliskie i duże, jeśli ma się na 
względzie ilość samochodów przejeż­
dżających dziennie w okresie prze­
prowadzania prac drogowych, która 
wynosiła 42 tysiące, czyli o 25% mniej 
niż przed przebudową.
Co stało się z tymi innym drogami 
po otwarciu autostrady i dlaczego 
kierowcy korzystający z innych środ­
ków transportu podczas przebudowy 
powrócili znowu na swą stałą drogę 
dojazdu? Pytania te zadają sobie 
przedstawiciele z wydziału transpor­
tu liczący na zmniejszenie ruchu na 
autostradzie Edens po zakończeniu 
prac, tym bardziej, że cena benzyny 
nie zmniejszyła się w tym czasie, 
wręcz przeciwnie idzie ciągle do góry.

W czasie przebudowy Edens i obec­
nie nie zwiększyła się także przecięt­
na liczba osób znajdujących się w 
każdym przejeżdżającym samocho­
dzie w godzinach szczytu i wynosi ona 
1.2 osoby.

Część osób korzystających stale z 
Edens oświadczyła fotoreporterom, 
że wołała korzystać z niej w okresie 
prac drogowych niż po ich zakończe­
niu.

316 Członków Komisji Szpitala 
Zostanie Zwolnionych

Ponad 316 członków komisji zarzą­
dzającej szpitalem powiatu Cook zo­
stanie zwolnionych, kiedy zarząd 
szpitala przejdzie w inne ręce, po­
wiedział przewodniczący rady powia­
towej, George W. Dunne.

Tylko kilkanaście osób z 316 bez­
pośrednio opiekujących się pacjenta­
mi pozostanie na swoich stanowi­
skach po zmianie zarządu. Dunne 
wspólnie z innymi członkami rady po­
szukuje agencji, która przejęła by 
kontrolę nad szpitalem powiatu Cook, 
w innymi szpitalami mu podlegają­
cymi i 9 klinikami. Ustawa, która 
zostanie podpisana przez gubernatora 
Thompsona w następnym miesiącu 
obali dotychczasowy zarząd szpitala 
spoczywający w rękach komisji.

Zmiana zarządu szpitala w opinii 
Dunne’ego pozwoli zaoszczędzić szpi­
talowi około połowy dotychczasowego 
budżetu, wynoszącego $22 miliony. 
Dużo pieniędzy z tej sumy szło bo­
wiem na pensje dla członków komi­
sji szpitala, ż których 43 otrzymywało 
$30 tysięcy rocznie, 100 innych nato­

miast 30 tysięcy.
Dr James Haughton, przewodniczą­

cy komisji, który zrezygnował ze swe­
go stanowiska w ubiegłym tygodniu, 
otrzymywał $88,600 na rok, służbową 
limuzynę i inne świadczenia.

Członkowie komisji szpitala korzy­
stali również z bardzo długich waka­
cji, przeciętnie 5 tygodni po roku 
pracy. Bardzo często wakacjete prze­
dłużane było do 8 tygodni, jako re­
kompensata odpowiedzialnej i długie 
godziny trwającej pracy poszczegól­
nych komisarzy.

Jednocześnie Dunne oświadczył do 
fotoreporterów, że zwolnienie tak 
dużej ilości członków komisji zarzą­
dzającej szpitalem w niczym nie bę­
dzie miało ujemnych skutków dla pa­
cjentów szpitala. Nim jednak nastą­
pi ostateczne ich zwolnienie Dunne 
chce umocnić pozycję członków per­
sonelu medycznego szpitala. W tym 
celu wysłał on specjalne pismo, w 
którym wzywa ich do kontynuowania 
pracy pełnej poświęcenia i odpowie­
dzialności z pacjentami.

sional Review, które ustali także 
termin kolejnego egzaminu.

Biuro zostało powołane przez wła­
dze miejskie do sprawowania pieczy 
nad jakością wykonywanej pracy przez 
pracowników miejskich.

Inżynier zatrudniany przez miasto 
odpowiedzialny jest za kierowanie i 
sprawowanie kontroli nad budynkami 
i urządzeniami należącymi do miasta 
włącznie ze stacjami filtrów wodnych

Dwukrotnie Zgwałcona
W sobotę wieczorem jakiś osobnik 

siłą zabrał do auta oczekującą na 
autobus ciężarną kobietę. Wypadek 
miał miejsce na przystanku przy 4 N. 
Ashland Ave. Nad ranem przestępca 
wysadził swą ofiarę przy skrzyżowa­
niu Congress Pkwy, i Paulina.

20-letnia kobieta zgłosiła się o po­
moc do Cook Hospital. Powiedziała 
policji, że porywacz woził ją autem i 
dwukrotnie zgwałcił zanim nie wy­
sadzi jej nad ranem na ulicy. Zgwał­
cona była w szószym miesiącu ciąży.

20 Ofiara Gacy’ego 
Zidentyfikowana

20 ofiara podejrzanego mordercy 
Johna W. Cacy’ego została zidentyfi­
kowana. Jest nią 14-letni Samuel G. 
Stapleton, który zaginął 13 maja 
1976 r. Ciało chłopca rozpoznane zo­
stało na podstawie zdjęcia rentgenow­
skiego czaszki i uzębienia.

Próba identyfikacji została podjęta 
przez grupę specjalistów po rozpozna­
niu przez matkę chłopca bransoletki, 
która znajdowała się na ręku ofiary. 
Rodzina chłopca zdawała sobie spra­
wę z faktu, że został on zamordowa­
ny, marzyła jednak o tym, aby ciało 
jego pochować. Po latach sny się 
ziściły i pogrzeb chłopca odbędzie 
się w najbliższą sobotę.

Illinois Bell
Zwróci $6.44 Mil.

Kompania Illinois Bell zwróci po­
nad $6.44 miliona dla swoich klien­
tów jako niewykorzystane fundusze 
z pieniędzy pobieranych za połączenia 
telefoniczne z pomocą telefonistek.

Zgodnie z obliczeniami kompanii 
każdy konsument otrzyma zwrot oko­
ło $1.75, który zostanie uwzględniony 
w grudniowym rachunku.

W najbliższej przyszłości kompania 
telefoniczna postanowiła podnieść 
miesięczną wysokość opłaty za usłu­
gi telefonistek z 25 do 40 centów.

Nowe opłaty wejdą w życie już w 
styczniu. 

Fundacja 
Oszczędzania Energii
Nowa fundacja nosząca pełną na­

zwę Joint Foundation Energy Con­
servation Fund przyznaje fundusze 
i udziela pożyczek dla organizacji 
charytatywnych, niedochodowych na 
terenie Chicago, rozporządzając na 
ten cel suma ponad $400 tysięcy.

Fundacja w skład której weszło 
kilka chicagoskich instytucji filantro­
pijnych, m.in. Chicago Community 
Trust, Field Enterprises Charitable 
Corp., Field Foundation of Illinois 
Inc., Robert R. McCormick Charitable 
Trust i inne przyznawać będzie za­
pomogi dla agencji oszczędzających 
energię.

Pożar Na Pol. Stronie
O godz. 4-ej nad ranem w niedzielę 

pożar zniszczył dwa domy mieszkalne 
przy 5144 S. Carpenter. W pożarze 
poniósł śmierć Walter Redman, 31, 
który spał w swoim mieszkaniu w su­
terenie. Strażacy walczyli z ogniem 
45 minut. Ośmioro pozostałych loka­
torów uratowało się. Jak powiedział 
przedstawiciel Straży Ogniowej pożar 
wybuchł prawdopodobnie od niedo­
pałka papierosowego.

Studenci Pobili 
Trenera Koszykówki

Sześciu studentów z Kennedy-King 
College zostało postawionych w stan 
oskarżenia w związku z pobiciem 
trenera koszykówki. Incydent miał 
miejsce w poniedziałek w czasie tre­
ningu w sali gimnastycznej. Dan 
Davis, 32, trener drużyny w wyniku 
pobicia go przez członków zespołu 
znajduje się w Northwestern Memo­
rial Hospital z ogólnymi obrażeniami 
i częściowym paraliżem. Jak powie­
dział przedstawiciel szpitala, stan po­
bitego poprawia się i paraliż ustępuje. 
Dan Davis został zaatakowany, kiedy 
doszło do sprzeczki pomiędzy grupą 
zapaśników a koszykarzy, która dru­
żyna ma zająć salę. Davis na podsta­
wie pokazanych mu fotografii wska­
zał napastników. Wszyscy oni staną 
przed sądem w poniedziałek. Dyrek­
tor kolegium powiedział, że w stosun­
ku do winnych podjęte zostaną kroki 
dyscyplinarne.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.


